
Rok XIII. Nr. 183 (3784) Wilno, Poniedziałek 6 lipca 1936 r. Cena 15 groszy

KURJER WILEŃSKI
W 20-lecie krwawego aktu

bohaterskiej epopei Legjondw
Przemówienie min. Poniatowskiego^ O L S K  K GÓRA (Pat) W  dniu dz.isiejszym 

od b y ły  się na P o lsk ie j Górze pod Kastiaiichnowką 

uroczystości ku uczczeniu 2o-lecia bohaterskich 

walk, stoczonych  przez legjom istów polskich pod 

w odzą  Kom endanta P iłsudsk iego z arm ją io s> j 

ską gem. Brusiiowa.

Uroczystości zosta iy zorganizowanie' pod pro 

lektoratom  G E N E R ALN E G O  IN S P E K T O R A  S IŁ  

ZB R O JN YC H  GEN 1>Y\V. R YD ZA  ŚMIGŁEGO 

przez w ołyńsk i kom itet obyw.alttMC pod prze. 

w oam ctw cm  płk. uyipl. M yszkow skiego

W  uroczystości na h istorycznych  szlakach 

aa jba i d zie j k rw aw ych  w a lk  legjono.wych u stóp 

kopca, usypanego ku czci poległych rękom a lud 

ności W ołyn ia , w z ię ło  udział oko ło  15.000 uoze 

s in ików  z W ołyn ia  i innych części kraju, pr/vfcy 

łych do Czartoryska specja lnem i pociągam i. 

L iczn ie  w yi.ląpiła ludność ukraińska W o łyn ia  w  

barw nych  reg ionalnych  strojach ludowych.

Specja lnym  pociągiem  z  W arszaw y p rzybył 

u godz. 7.00 rano przedsla/wiciel pana prezesa 

rady m in istrów , m inister roln ictwa i reform  

io in ych  J. P O N IA T O W S K I P rotek torat uroczy 

stości Gene» ai/nego Inspektora Sil Zbro jnych  ve 

p rezen tow ał dow ódca okręgu  korpusu N r 2, 

GEN. M. S M O R A W IŃ S K I. Ponadito b vł obecny 

na uroczystościach w o jew od a  w ołyńsk i JÓ ZE W  

S K I w  tow arzystw ie naczeln ików  -w yciziałow u 

rzędu 'w o jew ódzk iego  i starostów łuckiego, ko 

wel&kiego, Sarneckiego., kostopofckiego i dubień 

skiego. Rów n ież p rzyby li w im ieniu komendam 
ta naczelnego Zw iązku Leg ion istów  polskich b. 

n rn ister F E h ijY ’ \ A N D  ZA R ZY C K I, wicemarsiza 

łek senatu KYY A.ŚNIFYY SK I przedstaw iciele  Za 

rządu G łów nego K ola C zw artaków  z w icem in. 

skarbu S W ITaLS K LM , dyreiktoj- państw, urzędu 

W F  i P\\ gen. O LS ZYN A  —  W IL C Z Y Ń S K I, 

d yrek tor departamentu m in isterstwa W  R i O 

P. F IR E W IC Z , kom endapt G łów ny Zw rązkii 

S trzeleckiego ppłk FR YD R YC H , posłow ie i sena 
to row i,' polscy i ukraińscy reperzen tacji parła 

m entarnej W o łyn ia , kuratorzy okręgu szkolnego 

łuckiego i Kerum krzem ienieckiego, naczelny dy 

rek to r polsk iego radja R. STARZYŃSKI, oraz licz 

ne grono wyższych  o fice rów  z Generalnego In 

speiŁłorabu Sił Zbrojnych  i sztabu głównego, 

wresizrie dow ódcy wszystkich pułków z icTenu 

W o łyn ia  i liczni uczestnicy walk na P o lsk ie j 

Górze.

Uroczystość rozpoczęła sic O' godz. 10.30 pnze 

glądeni ustawionych pod Polską Górą oddzia 

łów  w ojskow ych , dokonanym  przez gen. Sm o 

raiwruskiego puczem ork iestra odegrała hymn 

n arodow y.

Pod  Polską Góra został za .istałow aiiy oł­

tarz po łow y udekorowany wstęgam i n arodow e 

■u i ortam i na specjalnych masztach p rzy  któ 

cych KS. K PT . S\\’ IF ,C ICK I odpraw ił mszę po 
.ową.

P o  mtszy św ięte j w szed ł na trybunę b. kape 

łen M arszałka P iłsudskiego, obecny proboszcz 

fcuwełsk, KS. P R A Ł A T  T O k A R Z E W S K I, k tóry  

im ien iem  biskupa łuckiego z ło ży ł hołd ducho 

w i YYiełkiego M arszałka o raz bohaterskim  ucze 

stnikom krw aw ych  walk

Następnie odbyło  się pmświęcenie sztamtiaru 

oddzia łu  Zw iązku Leg jom stów  w sarnach , po 

•zem  przew odn iczący w ołyńsk iego kom itetu C 

bywateilsk.ego obchodu 20-lecia walk na Pol 

sk ie j Górze PŁK . D Y P L  M Y S Z K O W S K I wy fil"

sił przem ów ien ie.

P rzem ów ien ie  sw oje płk M yszkowski zakon 

« z v ł  następującemu słowy

„N a  wezw an ie W od za  m usim y n ietyikn  z w  sęk 
•myć w yda jność w łasnych  m ózgów  !  rąk. lecz 
tr .eb a  nam w ok ó ł szerzyć kult pracy, aby m il 
jo n y  m arnu jących  się d n i p rze tw orzyć  szybko 
ua k ilom etry  dróg, kanałów , now ych  warszta 
tów , żelazubeton. pancerne p łyty  i pociski. stal, 
oa  rów n ie  w o jn ie , jak i  p o k o jo w i służą’4.

Następnie w ygłos ił p rzem ów ien ie przedstaw i 

» ie ] pana prezesa rady m in istrów  M IN  P O N IA  

T O W S K I

M in. Pon ia tow sk i, z ło żyw szy  kom ite tow i 
.-rgan izaeyjnem u uroczystości i wszystk im  ob y  
watelom , zebranych  na P o lsk ie j G órze, pozdro 
w ieu ia  od  p. p rem jera , zapew n ił że liczn i u c e «* 
s in icy  tych  bohaterskich  walk, rozsian i po ca 
■ej Polsce, czerpuą uarow n i z uczestnikam i dzi 
s iejszych  uroczystości jub ileuszow ych  m ądrość 
p łynącą z  tych k rw aw ych  zm agań w lipcu 1916 
roku.

Z te j z iem i p łyn ie  na ra ią  Polskę —  m ów ił 
m in ister —  głos nauki, jak  należy w a lczyć , aby 
się bronić. K to  sto i na m iejscu, n ic b ron i się. 
N a leży  w ięc  naukę (zdobywania zaczerpn iętą w  
P o lsk ie j G órze w cie lać w n erw y życia  p o l­
skiego, aby stale iść naprzód ku now ym  zdoby 
czom . A rm ja  polska, k tóra w  r. 1920 tak chiun 
n ie zw yc ięży ła  w roga, w ioa la  n iew ątp liw ie  źród  
lo  sw e j s iły  i zw artość z tego charakteru żoł 
n ierza, k tó ry  się u jaw n ił na P o lsk ie j G órze i 
pod Kostiuehnówką.

H istoryczna t-adyc ja  P o lsk ie j G óry stwarza 
n a jbard zie j żyw e  poczucie łączności W o łyn ia  
% całą Polską. Fam zaś W o łyń  doskona le zro  
zum iał m oc te j trad yc ji, grom adząc się tak 
liczn ie  w dnin dzis iejszych  uroczystości.

YV aa lszym  ciągu przem ów ien ia  m in ister 
zw róc ił uwagę na ro lę , jaką  odegra li m łodzi 
w  walkach na P o lsk ie j Gól Et i s tw ierd ził, że  
udział m łodego  poko len ia  w  budowaniu d zis ie j 
Mtej P o lsk i n ie  jest w cale  m n iejszy, i\ oć v n

w y  dzienn ik i podkreśla ją  atm osferę zdenerw o 

wainia, w  jak ie j odbyw ały się ostatnie obrady 

„ L E  M a T.IN ”  podkreśla, że zdenerw ow an ie de 

legatów  doszło wczora j do paroksyzm u.

Korespondent tego dziennika donosi 7. Gene 

w y  że przez cały dzień odnosiło się wrażenie, 

że byle drobnostka w ystarczy do w yw ołan ia  po 

ważnych  in e yd ornlów.
,.L'v)EU\rR E “  pisze, że w kołach genewskich 

przew aża  przekonan ie że PO ZO STA JE  JEDY’ 

N IE  P O L IT Y K A  SOJUSZÓW7, t. j. polityka opar 

ta na sile. 'W iększość delegatów  sądzi, że pro 

wadzen ie po lityk i paktów  regjona lnych  głoszo 

nej przeiz F rancję  okaże się n iem ożliwe.

ru nk l w a lk i o  P o lsk ę  dzis iejszą są o  w ie le
szczęśliw sze.

Bohaterscy uczestnicy b itw y o  w yzw o len ie  
o jc zy zn y  —  zakoń czy ł p. m in ister —  nie m ogą 
w  żadnym  w ypaaku zejść ao  rzędu pam iątek 
lecz museą o tw orzyć  drogę do w spólnego  z  m lo  
dzieżą wysiłku , aby, p racu jąc ram ię  .przy ra 
m ieniu, Po lskę naprzód  posunąć. T o  życzen ie 
u trzym ania w ie lk ie j trad yc ję  p łynące j z  te j zie  
m i, nasiąkło, w a leczną krw ią , składam  w  dniu 
80-lecia w a lk  na P o lsk ie j (K irze.

-Skolei płk. M yszkow ski odczytał depesze, któ 

re w  dniu dzisiejszym  kom itet uroczystości 20- 

lecia w alk  w ysłał do Pana P rezyden ta R. P., 

Generalnego ImspcJd-ora Sił Zbrojnych  Rydza 

Śm igłego, p rem jera Skladkoiwskiego, pani Map 

sza lkow ej .Aleksandry P iłsudsk iej oraz komen 

danła naczelnego Zw iążku Legijonistów płk. Ko 
ca.

Następnie gen. Sm oram niski p rzy ją ł defiladę 

w&zystikrch zaw odn ików  oraiz wojska, Zw iązku 
Legjon istów , organ izacy j PYY7., Krakusów, Stra 

ży  pożarnych, szkolnej.

W ieczorem  odbyło  się uroczyste zapalenie 

stosu na P olsk ie j Górze o raz wręczen ie nagród 

zw ycięzcom  w  zawodach, k tóre  odbyty się w 

ramach uroczystości.

K orespondent „P A R IS  M ID I”  kom entu jąc sy 

tuację m .ędzynarodpwą w  św ietle w yn ików  o 

statui Ich obrad genewskich, podkreśla, że wszyst 

k ie  m ałe państwa czu ją  się zagrożon e w o jn ą  i 

zdają sob ie rów nocześn ie sprawę z tego, że 

dziś n ie  cliTomi ich żaden w yższy  autorytet mię 

dzynarodoiwy. Gzats ju ż —  podkreśla korespon  

dent —  aby Francja  zrozum iała, że  aby zachę 
cić swych sppz.ymieirzcńców, k tó rzy  nie ż jw ią  

ju ż ufności do systemu paktów rcgjonalnych— 

trzeba p rzy jąć  wobec nich w yraźne zobow iążą 

nia by n ie  myśeflli, że F rancja  prow adzić  będzie 

chw iejną politykę lub, że m oże ich porzucić po 

próbie porozum ien ia z N iem cam i

Echa mowy Greisera
W  a N G L .II .

LONDY'N , (Pa/t). Prasa n iedzielna obszernie 

op isu je  w czora jszy  incydent z prez. Greiserem 

na posiedzeniu R ayd  L . N arodów  zaopatru jąc go  

w  sensacyjne nagłów ki.

„S U N D A Y  T IM E S ”  nazyw a moiwę Greisera 

jednym  z na jbard zie j gw ałtow nych  ataków  na 

reż im  L-gj, jak  i Rada k iedyko lw iek  słyszała. \V 

każdym  ra zie  za/chowanie się prezydenta sena 

tu gdańskiego w yw o ła ło  pnzykre w rażen ie w  
Londyn ie.

SU N D AY T IM E S " podkreśla, łe  m ow y p. 

Greisera miała charakter czysto propagandow y 
i b i ła  oczyw iście  przeznaczona na użytek we w 

netrzoy  w  Gdańsku.

W F  F R A N C J I .
P^RY'Ż. (Pait). Incywcnt w yw o łan y  p rzez  

preiz. Greisera na teren ie Genewy odb iły  się 

głośnem  echem na tamach całej prasy franeu 

skiej. P ism a francuskie w ypow iada ją  się k ry ty  

czm e o  wystąpieniu prezydenta senatu gdań 

skiegc, w  Genewie, zd radza jąc  naogół tenden 

cję dc w yo lb rzym ien ia  znaczen ia lego  incyJen 
tu.

F - T -  ' tĄ J

Francja  wyda je  Sowietom 
iatemnfc« wojskowe

PAR\'Ż , (P A T ).  —  Dep. K e r illls  z ło ży ł w  u  
b ie deputow anych  in terpelację  w spraw ie  w y  
dawania p rzez rząd Sow ietom  francuskich  ta 
Jemnic w o jskow ych , w  iizezególnośei w ieży  do 
m itra ljcz  typu Aiean i d z :a ła  p rzec iw lo tn iczego  
typu 2;t, k tóre  m oże strzelać pop rzez śmigę. —  
T a  in terpelacja  za d a ła  spow odow ana listem  
min. lo tn ictw a Dota z 23 czerw ca  hr. do szta 
bu genera lnego  lo tn ie tw a i d yrek c ji konstruk 
r y j lo tn iczych , po leca jącym  p o in form ow an ie

Na f7o . n.
•bOKOLOW, (P a t). Dniia 4 bm odbył się w 

S okołow ie  pow ia tow y  zjaz.d ohywaielsk i w któ 

rym  w zięło  udział ok. 400 osób, reprezentu ją 

cych gm inę m iejską w szystk ie gm iny w iejsk ie, 

w łaścicieli m ajątków  oraz organ izacje  społeez 

n o  —  ośw iatow e gospodarcze i  zawodow e.

Po przem ów ien iach  obecni na zjeździć  przed 

staw iciele dj-ohnaj w łasności ziem skiej zadekla 

row a li na Fundusz Obrony N a rodow ej po 1 1 g. 

żyta i 3 kg. ziem n iaków  z m orga. W iększa  w ła  
sność o fia row a ła  10 proc. państwowego podaż 

ku gruntowego, p racow n icy państwowi, sam orzą 

dom i i pryw atn i —  1 proc. m iesięcznych pobo 

rów na przeciąg pół roku. gm ina m iasta Soko 

łcw a oraz m iejscowa gm ina w yznan iowa żydoiw 

ska asygnow ały j-ówn.eż pewne k w oty  w  gotów  

ce.

Na ręce pow o łanego  kom itetu pow iatow ego 

w p ływ a ją  w dalszym  ciągu dek laracje  od o r fa  

n izacyj. przem ysłu handlu i poszczególnych 
osób.

Kronika telegraficzna
—  J A N  K IE P U R A  O E A R O W A Ł  SW O JE  H O  

N O R AR JU M  za występ  w  operze  w  , T osce" 
o raz za występ  w  nadchodzący pon iedzia łek  
w .R igo lo lto " na rzecz budow y pom nika M ar 
szalka P iłsudsk iego w  W arszaw ie

—  K R Ó L  FDYV 4RD V I®  na zaproszen ie ary 
stokracji austrjack iej ma p rzybyć  b ieżącego la 
ta na je z io ra  w K aryn tji, gdzie  ma zam ieszkać 
w jednym  z zam ków .

—  M IN  ED EN  P O W R Ó C IŁ  dziś popołudniu 
z G enewy do Londynu.

—  B E ZR O B O C IE  N A  S W IF C IE  SPAD A. —  
Od trzech lat dane statystyczne ogłaszane co 
m iesiąca przez m iędzyn arodow e biuro pracy, 
w skazu ją regu larn ie na spadek bezrobocia  w  
w iększości krajów ' co do k tórych  M.B P. rozpo  
rządza danem i. C y fry  zebrane pod kon iec czer 
wca roku bież. wskazu ją, że popraw a ta zazna 
cza się nadal w  w iększości k ra jów , natom iast 
w  H oland ji, Rum unji, S zw a jca rji z roku na rok  
d a je  się zauw ażyć wzrost bezrobocia.

—  W P O B L IŻ U  YM U IO E N  W P A D Ł  D O  M O 
R ZA  S A M O LO T  N IE M IE C K I. Jeden z c złon ków  
za łogi sam olotu pon iósł śm ierć na m iejscu.

—  C Z E C H O S Ł O W A C K I R E P O Ii TER-FO TO G  
R A F  S T E F A N  Ł l ’X , k tóry  w  sobotę dokonał za 
machu sam obójczego  zm arł.

—  W  N O W Y M  JO R KU  w czasie m anifesta 
cy j i obchodów ' z ok a z ji św ięta narodow ego 
zm arły  123 osoby, k tóre  padły o fia ram i pora 
żen ią słonecznego lub zostały zgn iecione p rzez 
tłum. W  roku  ubiegłym  liczba o fia r  była  zna 
rzn ie  wyższa, wynosiła bow iem  214 osób.

Egzotyczny gość 
w Warszawie

D zis ia j w  godzinach  ran 
nych, p rzyb y ł do W arsza ­
w y  egzo tyczny gość a 
m ian. m aharadżi h indus­
ki Dharam pur w  tow arzy  
sfwiie swego sekretarza, 
o raz lekarza przyboczne 
go. Na. dworcu  ko ie jo  
w yin  w ita li indy jsk iego 
księcia p rzedstaw iciele  
MSZ., o raz Tow . Polsko- 
Indy jsk iego  w  YY7arsza- 
wie. P o  przem ów ien iach  
delegatka MSZ. zarzuc:ła  
m aharadży na szyję  wńe 
n iec z żyw ych  róż. .Na 
zd jęciu  naszem —  m aha 
radża po p rzy je źd z ie  na 

D w orzec G łów n j

Ostatni dzień w Genewie
upłynął w  atm osferze zdenerw ow ania



„K I  RJLR " z dnia (i lipca 1936 roku.

Teatr „Lutnia"

C u d z ik  i S -k a
sztuka  u  3 ak tach  S te fan a  K ie d rzy ń ­
sk iego , reżyser ja W .  C zcn gerego , deko  

ra c je  W .  M a k o jn ik a .

Pani D rohocka z w dzięk iem  zagra ła  starsza 

wą panią, taką m atronę w  pensjonatow ym  sty 
in . en ,}

P. Górsua jak o  ekspedjentka w yk ryw a ją ca  

ła jdactw a w s p ó tek a  fiiuny (lo+rafila  oprócz 

m łodości pokazać jeszcze skupienie, w o lę  i zro 

zum ienie życia  dać temu w yraz sceniczny.

P. Jasińska-netU ow ska stw orzy ła  jeszcze je  

den typ ,.tem peram en tow ej“  paniusi z preten 

ijam i. W yb u ch y  śm iechu tow arzyszy ły  je j  grze 

od  p ierw szego  ukazan ia się na scenie.

P. Po lek ów n a  w ep izodyczn e j ró lce  d ziew  

czyn y  na posyłk i była doskonale wyrazista.

P. Z ie li oska jak o  Cudzikow a bardzo  zabaw  

nie starała się nas przekonać że potra fi być  o r  

d yn am a  i że w  je j  ustach tekst B iedrzyńsk iego  

będzie na m iejscu Ano... lubliu za  chrabrost’ .,,

P. D e ju n ow lez rozparce low ał swego Cudzi 

ka na Ulika im presjon istycznych  obrazków  ro 

d za jow ych , k tóre m ożnaby pozaopatryw ać  w 

ty tu ły1 naiw na szlachetność, sl:ir v  kob ieciarz, 

rogacz, facec jon ista  i t. d. K ażd y  z tych epizo 

d z ik ów  w yk a zyw a ł oczyw iśc ie  że ak tor ma te 

rzeczy  w  palcach, co w iem y nie od dzisia j, a 

że na filan trop ję  nie poszedł, że nie napisał 

za K ied rzyńsk iego  ro li Cudzika. to ju ż jego 
święte* prawo.

P. S iezien iew ski jak o  „n o w o czesn y " handlo 

w ec od  dobrze zorgan izow anych  p la jt b y ł mo 

że zanadto „ozarnym  charakterem ". Sylwetka 

stw orzona p rzez niego, w yrazista  i. koasekwent 

na, odb iega ła  jednak od tego m iękk iego  i g igo  

low a tego  lypu draństwa, jak i znam y z  sądów  

warszawskich. A  p rzecież trudno sobie naw et 
w yobrazić , że K ied rzyńsk i w ym yś lił coś samo 

d zie lnego  i o ryg in a lnego .

Pp. S u ro w . i Sródka ja t o  studenci typu 

„serca  na poddaszu " pokaza li raz jeszcze, że 

to dla nich n ic trudnego.

P. W o łłe jk o  z ró lk i eks-rotm istrza Bułatina 

zrob ił om al nie m ajstersztyk  W a lk a  w ew nętrz 

na w  sercu tego „b yw sza w o  c ze ła w iek a " p on re  

d zy  uczciwością, a m iłością do żony i  pokusa 

m i szynku b y ła  napraw dę pokazana sceniczne 

mi środkam i i to n ie-lbyle jak  —  dyskretnie, 

różnorodną m odu lac ją  d ykc ji i gestu, w yzyska" 

n lem  w szelk ich  „k on tak tó w ". R o la  ta m oże być 

pon iekąd  w zorem  i p rzyk ład tm  tego, co mo/e 

zrob ić ak tor choćby mu dano do ręk i najgłtip  

szy rekst.

Bo p. K iedrzyńsk i, pan autor kom edyjek , 

k tóre  są gtunsze od  najgłupszego libretta p. 

K ied rzyńsk i w ie lb ic ie l „szam puuskawo “  jako  
apoteozj życia , p. K ied rzyńsk i, autor a fo ry z ­

m ów  spod ciem nej gw iazdy  1 zdań LtArych lo 

gika i po lszczyzna  w o ła ją  o  pom stę do nieba 

—  p. K ied rzyńsk i pow in ien  pójść  za p rzyk ła  

dem  sw ego bahaila. ISułwtiii jp i przeprosin\ za 

przestępstwo cafu je ręce. K ied rzyńsk i pow in ien  

z .o b ić  to sam o całemu zespołow i „C-udzika":

TJo zajścia w Krzecowicach

20 lat temu
na polach Wołynia

Czytam y o o b ecn ych  uroczystośc iach  
na W o ły n iu .  N ie jed en  zadaj'e sob ie  pyta 
n ie :  skąd tam w śród  bagien  i błot w o łyn  
s k ie g o  Po les ia  w śród  p iasków ' i m iesza  
n ych  lasów  w o łyń sk ich  nad  k rę tym  i 
w a r tk im  nurtem  S tochodu i S tyrii  zna 
la z ły  się tak ie  n a zw y  jak  P o lska  Góra. 
Pdlsk i Lasek , Reduta PMsudiskiegot. 
Skąd lam  te -nazwy m ię d zy  autochton i 
c zn em i  K os liuchnów ka.m j i C zerem osz  
nem Perek  rtisł je m  ktl> A lan iewką?

Skąd?  O to  stąd f u międizy Styrtan i 
S to c l iod em  20 lat temu k a żd y  m e tr  tej 
z iem i p rzes iąkną ł  k rw ią  po lsk iego  żoł 
n ierza i N ie  b y ło  jeszcze  państwa  p o l ­
sk iego. n ie  b y ło  rządu po lsk iego ,  na 
/un iku  w a rsza w sk im  cesa rsk o , -  niem ii 
< kj gem. gu bern a lo r  Beseiler. a w Lu b  li 
nie c. k. au s tr ja rk i  gen. gu berna to r  
Kuk. A le  b y ł  już żo łn ie rz  le g jo n o w  i 
w .-krzesał m it  d a w n o  za m ie rzch ły  s ławy 
po lsk ie go  oręża.

D w adz ieśc ia  Jat temu Rok ltllti 
C zy  się kom u Po lska  w ted y  śniła? Jeśli 
b y l i  tac y. d z iw n y  to by l sen 0 jeszcze  
d z iw n ie js z e j  Polsce. B y l i  lacy, a taikich 
boda j  w iększość , o  k t ó r f i  b po tem  g r v  
ząca g o ry c z  w yb u ch a ła  bo lesną a z jazd 
l iw ą  iron ją, jakżesz  u sp ra w ied l iw ion ą :

Korespondent lw ow sk i A jen c ji P rasow e j 
„ Is k r a "  podaje  następu jące uzu.pi łnienia.jące 
w ie da m ości o  zajściach. k tóre  m iały m iejsce w  
dniu 2 bm. w  K rzecow leach  w pow iecie  p rzew or 
skim

Robotn icy ro ln i, zatrudn ien i w  m ajątku K rze  
cow ice, należącym  do P o lsk ie j A k ad em ji Um ie 
jętnośei, zw ró c ili się do zarządu  m ajątku  o 
podw yższen ie  obow iązu jących  norm  płacy, Pre 
zes A k ad em ji U m iejętności, p ro f. Kutrzeba, w y 
delegow a ł z K rakow a  m ęża zau fan ia  Akadem ji 
celem  przepro  wadzenia pertraktacją ’ z  robotn i 
kurni. P rzedstaw ic ie l A k ad em ji Um iejętności po 
wysłuchaniu robotn ików , ieh żądan ia ca łkow ic ie  
uw zględnił. Ui zażąda li 2 -godzinnego term inu, 
pa k tórym  m ieli odpow iedzieć , czy  wobec przy

jęcia ich żądan przystępu ją do pracy. P o  dwóch 
godzinach  p rzedstaw ic ie le  rob otn ików  zażąda li 
da lsze j p od w yżk i płac. P rzedstaw ic ie l Akadem ji 
zaakcep tow a ł rów n ież i  te żądan ia w obec cze 
go  robotn icy ro ln i z g o d z ili s ię p rzystąp ić do 
pracy

Gdy pertrak tacje  dob iega ły  ju ż końca i żą 
daniu rob otn ików  zosta ły p rzy ję te , na polecen ie 
p rokuratora w ładze bezp ieczeństw a aresztow a 
ły  grasu jących  w  oko licacn  ag ita torów , k tórzy  
nam aw ia li robotn ików  ro ln ych , by n ie  p rzy jm o  
w a li nowych  w arunków  p łacy w  m ajątku  K rze  
c ow ice  i n am aw ia li ich do stra jku , stosując 
przytem  teror. P o  aresztow an iach  ok o lic zn i c liło  
pi, a wśród nich i robotn icy z  K rzecow ic  udali 
się przed posterunek .policji państw ow ej w K rze

Uroczyste poświęcenie
schroniska pod Gnieznem

G NIE ZNO . (Pat). W  n iedzie lę  dnia 5 bm. po 

południu odbyło  się w  Ostrów iu Ledn ick im  w 

pow. gnieźn ieńskim  uroczyste pośw ięcen ie schro 

niska polskiego tow . k ra joznaw czego  i otw arcie  
upoj-ząakowanych ruin dla rucnu turystycznego 

p ierw szej na ziem iach Polsk i św iątyn i chrzęści 

ia leskiej.

Aktu pośw ięcenia schroniska dokonał J. E 

KS. KARD. PPiYM AS H LO N D  w obecności vro 

jew od y  poznańskiego, M ARUSZE WSK1EGO i 
ks. biskupów  L A U B łT Z A  i G A W LIN A ' oraiz licz 

nie zgrom adzonych na w ysp ie przedstaw icieli

w ładz państwowych, w o jskow ych , sam orządo 

wych oraz tłum nie zebranej publiczności.

Po pośw ięceniu schroniska ks. kaid . Prym as 

H lond  i p rzedstaw iciele  w ładz z w o jew od ą  poiz 

nańsk.m Maruszowśkini na czele zw iedzili wys 

pe i ruiny, poczem  ks. P rym as udzie lił z eh pa 

nym  swego błogosław iensbwa

Skolci odczyt o dzie jacli Ledn icy  w ygłosił 

ks. dr. W A W R Z Y N IA K  z D ziekanow ic, członek 

P o lsk ie j Akadem ji Um iejętności w  K rakow ie. 

Odegranie hym nu narodow ego zakończyło  tę i 

roczwstoóć.

2  P A L E S T Y N
JE RO ZO LIM A . (P a t). P o  względn ie spok o j­

nym dniu w czora jszym  zanotow ano ub. nocy 

i dziś przedpołudniem  liczne wypadki rzucenia 

bom b w różnych  częściach kraju.

W jednym  wypadku skutki b y ły  powaiżm 

I  robotn icy  żydow scy, pochodzący z Pdlski, 

zatrudnieni przez departam ent robót putziicz 

nych. zostali dziś rano poj-ainieni na.skutek eks

Naaciyc ele i fiuennikarze 
w Bra iy lji  m l n i e n i  od podatku
Konstytucyjna kom isja senatu b razy lijsk iego  

pow zięła uchwałę iż zgodnie z duchem konsly- 
tu rji te j republik i należy nauczycieli i d z :en 
niknrzy zw oln ić  od wszelkich podatków .

P raw o  b razy lijsk ie  oba te zaw ody za liczyło  
do zaw odów  w yższe j użyteczności publicznej

p loz ji bom by rzuconej na nich, gdy udawali 

się do pracy w  d zie ln icy  M usrara w  .ler.Kzoli 

mic. Stan jednego z nich m idzi obaiwy. Inne 

'  zam achy bom bowe m ia ły  m iejsce w- .1a lfie , Ga 

zie, Bcrszeba i Nablus I Acre. Zam achy te nie 
wyirzadziły jednak żadnej .szkody, z wyjątk iem  

lekk iego uszkodzenia lin ji k o le jo w e j k o ło  Gazy 

Patrole  w o jskow e były ostrze liw an e w  m iej 

scowości Kandrżunis oraz dw ukrotn ie .na dro 

dze m iędzy Mafcdos a Janin. W o jsk o  odpow ie  

dzia ło  rów n ież strzałam i do napastników'. Koło  
Latrnn ranny został jeden z A rabów  wskutek 
eksplozji jego  Własnej bom by P o lic ja  areszto 

w ała Arabów  uzbrojonych  w o k o lic y  Sncafand 

i w  czasie* rew iz ji w mie.sjcowoócn Al)iigos»z. 

gdzie  znaleziono większa ilość inałerjałćzw w y 

bucli-uwych.

— za to ze napisał tę sztukę, że p isał i pisze 

wególe, że w.rosescie oni w  takie u.puibie duli jego 

bzdury uczą się na pam ięć,*a potem  w dzięk iem  
swoich  ta len tów  wszystko pok ryw a ją , pu b licz­

ność przez cały w ieęzó r tak p łekn ie baw ią , p. 

K iedrzyńsk iem u uchodzić za in te ligenta przez 

jeszcze jeden  sezon p ozw a la ją . jim .

Rutynowany korepetytor
udziela  korepetycyj z zak resu  wszyst­
kich klas nowego I dawnego typu 
gimnazjum. S u m ien n y . P rzygo tow u je  
a o  egzaminów wstępnych po wa­
kacjach. Z g ło sze n ia  w  adm in istrac ji 
„K urje ra  W ile ń s k ie a o “ p o a  „W . K .*

cow icach , żąda jąc  wypuszczen ia A g ita torów . As­
p iran t pon e ji, k tóry  w yszed ł, by pertraktow ać 
z ch łopam i zapew n ił ich, iż zw o ln ien ie  areszto 
wauych ag ita to rów  n ie le ży  w  jego  n ioey, jjo 
n iew aż nie zn a jdu ją  się on i no posterunku poił 
cy jn yoh  w K rzecow icach , leez p rzew iez ien i zo  
sta li d o  Rzeszowa. M od p ow ied z i na to jeden  z  
ch łopów  poubiegł do aspiranta i zadał mu c io t  
m otyką  tak, iż  ten upad] na ziem ię. Do leżącegc. 
aspiranta p o lic ji podbiegi drugi chłop, zam ierza  
jąc  się m otyką na leżącego. Posteru nkow y pub 
cji, zn a jdu jący  s ię  w pob liżu  zasłon i] asp iranta 
kolbą od  karabinu. Cios, w yce low an y  w  g low e 
aspiranta byt tak silny, iż  n atra fiw szy  na kolbę  
karabinu, rozc ią ł ją  na dw ie potow y. W ówczaw  
w obron ie  kon iecznej dow odzący  oddzia łem  po ił 
e ji w yda ł ro zk az oddan ia  sa lw y  w  pow ietrze  
Zebran i ch łop i, kion/y b y li p rzekonan i, iż pa lie  
ja  mii.i/i wszystko nic będzie  strzela ła , p ow ita li 
ten ro zk az d rw inam i i nacierał) w  dalszym  etą 
gu na po lic ję . Ze  strony p o lic ji padła p ierw sza 
sa lw a w  pow ietrze . T łum  ząterlipwywal w  dal 
szym  ciągu agresyw ną postawę, w ów czas padła 
druga salwa, tym  razem  w tiuin, w  w yn iku  eza 
gu pad li zab ic i i ranni.

K rw aw e za jście , jak ie  m ia ło  m ie jsee  w 
Knzeeow icach, św iadczy dob itn ie  o  tern, iż nie 
w ą tp liw ie  c iężk ie  warunki ekonom iczne, w Ja 
k icji zna jdu ją  się chlup:, w ykorzystyw an e  są 
p lanow o d la ag ita c ji p o lityczn ej, n iem a jące j s 
popraw ą tych warunków nic w spólnego ZorząJ  
m ajątku w  K rzecow icach  przyznał p rzecież ro  
botn ikom  ro ln ym  wszystko, c zego  żąda li, n ie  
zapob ieg ło  to jednak  k rw aw ym  w ypadkom . P ro  
w adzen ie ag ita c ji za stra jk iem  beiz w zględu  nu 
p rzy jęc ie  p rzez p racodaw ców  d w u kro tn ie  pod 
w yższonych  żądań, n iezb ic ie  św iadczy o  *em, i e  
m iota ona na celu n iedopuszczen ie d o  spoko jn e  
go  za ła tw ien ia  ekon om iczn ej s trony sporu.

P on iew aż w ypadk i w K rzecow icach  n ie są, 
niestety odosobn ione, op in ja  publiczna spoazie  
w a się. iż nząd rozpoczn ie  energiczną aKcję ee 
lem  ca łkow itego  położen ia  kresu zb rod n icze j 
ag itac ji, p row ad zon e j wśród ludności w ie jsk ie j 
n m a jące j na celu jedyn ie  szerzen ie zam ieazeL 
w  kraju . (IS K R A ).

Areszty
LW Ó W '. (Pat). WT awiązikai z zajściam i w  

woj. lw ow sk iem , w ładze bezpieczeństwa areszło  

w a ły  szereg ag itatorów , m iędzy innym i aresz­
tow any zo-slai w  Przeworsku na polecenie piro 

kuratora w. P izem yś lu  jeden z g łów ynch  k ie  

rowiników alkc.ji s tra jkow e j Jedliński. W czo ra j 

w ieczorem  Jedliński zoslaJ odstaw iony do wię 

zien ia w przem ysłu.

-  — •

IS O s t ro i io  TaLgłowhkiem  
obeeme p m n je  inpełoy spokój

L W Ó W  (P a t). Na terenie (Ystrow ia T u b g łc  

w sk iego  i okolicy, któj-a była w idow n ią  krwu. 

wycb zajść na tle strajku tdbołiń iłtów rolnych, 

panuje zupełny spokój.

W czo ra j w  Tul ig łowach o d ln la  się k orufc 

rem  ja  za in leresow anych  czynników  dla sfinn 

lizow an ia  um ow y m iędzy pracodaw cam i a robot 

n ikam i rolnym i. W  wyn iku  rokow ań podpisano 

n ow ,[ um owę zb iorow ą. P rzedstaw iciele  robot 

n ików  ośw iadczyli, że  robotn icy przystąpią w  

pon iedziałek  do p r c y

 Siliła wam  się Polska z carem .

Po lsk a  z lu lskim  sam owarem ..."

O r je a ta c je ?  L e p ie j  dziś te-go nie 
riksza/:, b o  n ie ty łLo  orjon-taeyjn;: l iy ły  
to spory.

R y ła  garść  ludzi, mała, d robna  garść 
wołiec mOljonów w a ło zgcych  garść klń 
rą porty a ł  jeden  c/ło\v,ielk m ocą  sw e j  w o  
li i sw e j  w i a n .  p ie rw sza  kad row a .  L e g  
jemy. I w k ró tc e  3 b ryga d t

cze rw cu  1916 roku k r w a w e  wal 
ki na froincie ro sy jsk o  - aiusfrjaickhn. 
N ap ie ra ją ce  w  o fe n z y w ie  masy w o jsk  
rosy jsk ich  prze łam a ły  a its łr jack ie  ’ in jc  
ob ronne  pod  Lu ck iem , Z a g ro ż o n y  na j 
b a rd z ie j  odc inek  oddano  trzem  bryga  
dom  L e g jo n ó w .  w dowmd n a jw yżs zego  
uznan ia  dla p o lsk iego  miĘistwa". N ie  
ca ck a n o  się z tym  m ężnym , ale prze'ci°ż 
pohty-czn( nrogącvni się siać U c iąż l i ­
w ym , żo łn ie rzem . N ie cackała  się 
śm ierć  z niełiczina garśc ią  żo łn ierza  ..w 
szarych  niuimiiurach. bez k r zy żów ,  bez 
kiit1' W  poczajtkach ltpca 1916 roku 
przesz ło  10(1 dzia.ł rosy  jskie ii o gn iem  i 
że la zem  za sy p y w a ło  z a jm o w a n y  prze/ 
L e g jo n ó w  odcinek fron tu  nad Sty'reni. 
'swńeże r e z e rw y  .prow ad zon ych  rosy )- 
skicli d y w iz y j  ch m a ram i s z tu rm ow a ły  
o k o p y  le ig jonowe. T u ,  na p ięknymi i 
k w itn ą c y m  dz ism j ko lt icrcu b ło tn istych  
łak sosnow\\ clt borach  pod Kostiuch- 
n ó w k ą  nn okodicznycli p iaszczystych  
wz.gór.zach ro z eg ra ł  się ‘20 lal le.mu naj 
krwa^yszy ak ł boha te rsk ie j  epope i  L eg  
jon ów . Ze  w szys tk ich  walk , jak ie  p rz ts z

ł y  L a g jo n y g  w a lk i  n a d  S ly r e a n  i S to  

c h o d e m  s t a n o w ią  m a jw ię ik s z y  t y tu ł  d o  

n ie ś in ie r le l tn o ś c i ,  tvrlu ł  p r z y z a i tm y  n a w e t  

p r z e z  ó w c z e s n y  d i n ie ip r z y ja c ić d  i n a w re ł  
p r z e z  ó w c z e s n y c h  ,, sp  t:z y n  i i e r  z c fi c ó  w  “ . 

*
■* *

D w a d z ie ś c ia  la l  te m u .. .
N a  p ia is z c z y s t y c h  t y z g ó r z a c h  p o d  

K o s t iu c h n ió w fk i i  s o s n o w y  b ó r  g r z m i  p ie  

k i e ln y m  e c h e m  w ś c ie k ły c h  p o ś w is t ó w ,  

r y k u ,  w y b u c h o w o  T o  a r l y l e r j a  r o s y js k a  

r o z p o c z ę ł a  lu ira ig a in o w  v  o lg ie ń  p r z .y g o to  

w y j ą c  a la k  p ie c h o t y ,  lilk ra lzyd o iw e  p o c is  
k i,  p ie r w is z y  r a z  zasto> .sow an e w  t e j  o  

f e n z s w . ie .  r y j ą  s ię  w  z i e m ię  z e  z d \ v o jo  
n ą  s i ła  w y b u c h u ,  c z y n ią c  w o k ć i ł  s t r a s z  

ln v e  s p u s t o s z e n ie .  N ie d a lc k , ,  o d  K o.s tiu  

c h n ó w ik i  w b o k  o d  s t u le t n ie g o  la s u  t r z y  

m a ła  s ię  b o h a t e r s t w e m  i s i łą  n e r w ó w  

R e d iiila  P iłs u d ts k ie g o ,  a w ip o h l iż u  o d  n ie j  

b u c h a ła  w  m o b o  k łęba/m i b ia ł e g o  p i a ­

c h u  P o l s k a  G ó r a  j P o ls k i  L a s e k  
*

if: f:
T a m  n a  ły td i  m ie j s c a c h  h y ł  k lu cz, 

p o z y c j i  l e g jo in > w e g o  o d c in k a  n a d  S t y ­

r e m  l  c z e s t n ic y  t y c h  w a ik  w s p o m in a ją ,  

ż e  na je d i-n  t y t k o ,  c z ę ś ć  f r o n t u  z a j ę t y  

p r z e z  2 i g i  p u łk  I I  B r y g a d y  w  c ią g u  jo d  

n e g o  dn a lu n ę ło  p r z e s z ł o  4 t y s ią c e  g r a  

n a t ó w  i k i lk a s e t  is z r a p n e l i .  W ię k s z ą  

c z ę ś ć  o k o p ó w  n a  c a ły m i f r o n c i e  l e g j o n o  

w v m  z r ó w n a n o  z z io m ią .  W  h u r a g a n ie  

o g n ia ,  w  k tó r y m i b le d l i  n a j t w a r d s i  ż o ł  

n ie r z e ,  p o d  g r a d e m  ku.l k a r a b in o w y c h ,  

p o d  p o c is k a m i  a r in a T  i j n o m n a m i

bontib rzuca nom i p rze z  sam o lo ty ,  mu 
siał żo łn ie r z  naiprawdać zn iszczony  
schron. P (> k an om id z ie  lirwmjącej k i lka  
naście godz in  nastąpił szturm  rosy j  
sk ie j  p iechoty .  Szed ł pułk za pu łk iem  
do  atalku. Zrównanie z z iem ią  ogn iem  
a r ly le r j i  olkopy ułatw mły sztnjrm. L e c z  
z nies łabnącą en e rg ją  g ra ły  po lsk ie  ka 
rab in y  m a s zy n o w e  k ładąc  p ok o tem  b ie  
gnące szereg i n iep rzy ja c ie lsk ie .  P r z ed  
ok o p a m i tw o r z y ły  się bairytkady sp ię trzo  
n ych  c ia ł  p o le g ły ch  i rannych  G dy  w  
b a ryk a d ę  u derzy ł  pocisk arn iatn i, w y ła  
ty w a ły  wr gó rę  strzępy  lud/Jkie, k r e w  
zm ieszana  z b ło tem  tryska ła  fon tanną , 
n e rw y  szarpani: g ro zą  p rzes ta ły  p r a w ie  
m igo iw ać ,  a żo łn ie rz  p r z e m ie n i ł  się w  
jakąś że la zną  m ach inę, m im o  w s zy s tk o  
trw a ją cą  na sw em  stanow isku  

Szturm  4 l ipca  został odparty .
*  *  *

W Tzeisnym ran k iem  5 liipca /now  
p rzem ów  ih  a rm aty .  W  P o ls k im  L a s k o  
tr zym a  się B erbeck i  na czo le  sw ego  puC 
ku 5-go  „Z ' i ic ł iow a ły ch “ .

M ó w i  św iadek  oto tych chw il  
„G d y  huraganow i, m ognu-m 104 a r ­

m at m osk iew sk ich , watlących w  Po lsk i  
Lasek, ro z trzaskane  zostały w szys tk ie  
p r a w ie  z iem ian k i,  gd y  w  k o m e n d z ie  put 
ku te le fon  rw a ł  się jak pa jęczyn a , gra 
nat już ołmiliż w ęg ie ł  z iem ian k i Berliec  
k ie g o  a z Otacza jących, kuliku ludzi do 
s ła ło  oibłędiL. dowardca ,.Zii)chov.'a1vch< 
sp o k o jn ie  d y k to w a ł  m e ldu nk i s y fu a c y j  
ne d o  B rygad y ,  ki Tka razy  odw . dzat
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f t r o iiif c a  fć ulśuruWilnu
Babrma petrograficzne 

w leńszczyzny
Zakład  M inera log ji i P e lro g ra fji U. S. li. 

p rzystąp ił do system atycznych (badań petrogra 
licznych  W ileń szczyzn y . Badania te połączone 
są z re jestracja z łoż m inerałów  i skal użylecz, 
nych. m a jącyrli luli m ogących m ieć znaczenie 
praktyczne. [Notowane są i liaaane ztoża łos io  
ry tów , k redy m orsk ie j i je z io ro w e j, różnych  ro 
d z a jó «  filin, m ułów  i iłów , rozm aitych  odm inii 
piasku, rudy że laznej, och ry , w ie lk ie  iingroniu 
u zen lj kam ieni, żw iró w  i inn. ,luż w roku 
ubiegłym  n iek tóre urzędy d rogow e pow iat iw 
oraz W o jew ód zk ie  D yrekcje  Robót Pub licznych  
udzielały K ierow n ictw u  Zakładu swych danych
0 rozm ieszczen iu  m aterja łów  drogow ych . Zak 
lad korzysta ł rów n ież z udzielonych  in fo rm acy j
1 pom ocy pp. kom isarzy ziem skirh  i in żyn ierów  
m iern ików  i geom etrów .

W sze lk ie  in fo rm ac je  o bogactwach  kopalnych 
W ileń szczyzn y  nadsyłane uo Zakładu przeiz 
św iatłych  m ieszkańców  naszych ziem  ułatw ia ją 
rozp lan ow an ie  badań na terenach dotychczas 
zupełnie nie badanych pod w zględem  petrogra 
f icznym.

\> < iągu ia ia  roku b ieżącego będą badane 
części zacnodnlcli uuszarów woj. w ileńsk iego  I 
now ogródzk iego  oraz n iew ie lk i skrawek w oj 
b ia łostockiego. Do innych o b s z a r ó w  W ileńszezy 
zny będą czyn ione jedyn ie  sporadyczne w yciecz 
ki.'

Zakład re jestru je rów n ież w ie lk ie  głazy, ma 
jąee charak ler zabytkow y, oraz w szelk ie  pem  
inki p rzyrod y  n ieożyw ion ej n ieruchom e i ru 
ehom e (m iędzy innem i m eteoryty ).

Adres Zakładu Itłiner-aiogji i P t ir o g ra fj i  U 
S. B.: W iln o , Zakretow a li.'!.

Dar dia Zakładu Mineralogii 
i Petrograf]! U. S. B.

Pan i inżynierów a H alina Slulgińska, rurkn 
zm arłego  przed k ilkom a la ły  w W iln ie  w ielce 
zasłużonego historyka i lekarza ś. p. dr. W in  
dysława Zali orskiego, o fia row a ła  Zakładow i M ! 
n era logji i P e tro g ra fji USB. p iękny zb iór m.ne 
rałów. Zb iór ten był grom adzony z w ietkiem  
zam iłow an iem  przez dr. W . Zahorsk iego pod 
czas jego  pobytu na Uralu oraz w W iln ie . — 
Zb iór zaopatrzony jest w obszerną i starannie 
utrzym aną księgę, zaw iera jącą  opisy o d d z ie l­
nych okazów . Jak w idzim y, skala szerokich za 
interesowali i działalności dr. W tudysława Za 
liorsk iego  obe jm ow a ła  rów n ież i naukę o przy 
rodzie  n ieożyw ion ej, naukę, k tóra w W iln ie  po 
siada szczeg iln ie  piękną tradycję. O prócz zhib 
rn dar obe jm u je  p o r tr^  dr. W . Zahorsk iego 
oraz w ycink i z gazet treści m inera log , zne j.

Dar p in żyn ierow e j Stulgińskiej n ic ly lko  
w zbogaca dziat m uzealny Zakładu M inera log ,, i 
Petrogra f ji USB. —  dostarcza 011 b ow iem  rów 
n ież nowych  m aterja łów  do historj.i uprawy mi 
n era log ji w  społeczeństw ie w ileiisk iem . M ater 
ja ty  le są skrzętn ie grom adzone w wym ien iu  
n\ m Zakładzie jako  w jedyn e j na pin. wscli. 
obsz R zp lite j plai ówce naukowej, służącej nau 
ce o  m inerałach i skałacłi.

Z T-wa Przyjaciół Kduk 
w Wiinće

'.V kwartale l l  1 b. (kw iecień , maj, czerw ice) 
Książn ica T -w a w zbogaciła  się o  845 dziel w 
9#6 toniach, z teigo 17 o fia rodaw ców  ztoiżyło 
716 t., 57 „nstylucyj zaś nadesłało w  daree lub 
lytulean w ym iany 249 t ora,;, nabyło  za gotów  
kę 1 tom, Najcenniejsze dary złoży li pp." lgną 
cy Tursk i — ■ 2X1 t., po ś. p. W ładysław ie  Kotko 
row.ski 111 —  215 t., ks Franciszek Tyszko-wsk. 
—  211 i.. B iałoruski Instytut Gospodarki i Kul

tury w W iln ie  —  46 t,, Polska Akadem ja Umie 
jęfinloiści —  34 t., Tadeusz Turkow ski —  16 
G łówny Urząd Statystyczny —  17 t ,  Akadem ja 
Nauk ZSRR w Len ingradzie  —  12 t. ild.

D Z IA Ł  R Ę K O P IS Ó W  obdarow ało w ostat­
nim  kwartale sześciu o fia roaaw ców , a m iano­
wicie pp.: M ieczysław P orow sk i i Ignacy W ił- 
k.ewiiez —  im ieniem  Komiitetiu Uczczenia śp. 
Edwarda W oyn ilłow icza  (m a ferja ły  do „W s p o ­
m nień '1 tego w ybitnego działacza śpińłecznugo 
oraz n ia leiju ly da dzie jów  M ińskiego Towanzy 
siwa Rolniczego)^, Regina Sędzim irow a —  córka 
śp. rektora A lfonsa Parczew skiego —  du/lszy 
c iąg 110+at naukow ycli i l-istow o jca  a zasłużone 
go prezesa Tow arzystw a ; ks W ładysław  Toł- 
ioczko  (72 lis ly Bar tym iwskiegoi P ileck iego i 
innych ); Ignacy Turski (.rękopis araJiski); U rz. 
W o jew ód zk i W ileński (Jiwa dokum enly z 1593 
i 1815, dotyczące dóbr Struny, C rrkfisżki i in. 
w  pow św ięc ia iisk im ); Ludw ika Zycka (doku 
m cnly, dotyczące rodziny Bodziszewskich li. Pół 
kozie) oraiz różnie w sprawach ośw iatow ych  i 
społecznych z końca X IX  i początku XX  w.

.\M 'Z-EUM T  P. \ w łyimiżc czasie w/boga 
ciły daram i swojem i nast. osoby Giecew jcz Zb i­
gniew, śp. Giriinberżaiiiika Adela (zrm. 24. II. 
1936) M iłoszowa Marja (z Sarm uczewn), Puoe- 
w icz Szesiaw, Paszikowski W aiew ły, Stulgińska 
łła lina , Swolk ien iówna W anda, Szczęsny Roman 
Jan, Tyezkow sk i Francis;, k k s , Um iaslowsba 
Aleksandra. W asilew sk i Aleksander i Ziemni,.ki 
W ładysław . Na szczególną uwagę zasługują 111. 
im.: zabytki kultury Azteków  w wyrobach z 
kam ienia 1 g liny oraz ich fo to g ra f je z muzeum 
m eksykańskiego, p rzyw iezione w r 1935 z M e­
ksyku przez komsula pollskicgo Z. M ordingera 
(dar. ks. ks. 1’ . T y r z k o w s k ie g j ) ; Pop iersie  M ic­
k iew icza  d łó la  M arji Gersenówny z r 1896 (od-

iew  gipsow y, dar p. A, Uminstowisikieji; p op ier­
sie Ad. M inkiew icza Piusa W alońsk iego z ok. 
r. 1900 (od lew  gips. z oryiginału branżow ego, 
w ykonanego na zam ów ien ie  śp. Józefa Monit- 
w iłła i zna jdu jącego się obecnie u rodziny jego 
na L itw ie  —  dar Al. W as ilew sk iego ); popiersia 
te znakom icie  dopełn ia ją  w y ją tk ow o  liczny w  
Muizeum naszem zb iór w izerunków poety, szcze 
góln ie aktualnych w  chw ili wznoszenia w  W i l ­
nie pom nika M ick iew icza. Poza lem  cenny ter/, 
jest zb iór (oko ło  200 ) n egatyw ów  f o t o g r a f i c z ­

nych zd jęć śp. dr. W ładysław a Zahorskiego 
obejm u jących  portrety, zalbytki, pam iątki h i­
storyczne, w id ok i etc., zw iązane z. W ilnem  i 
krajem  (dar córki p, H aliny Stulgińskiej).

W  okresie  sprawozdaw czym  ukazały się na 
stępujące publikacje Tow arzystw a : A. Mele.zi.na 
,Ze stud jów  nad dem egeogra f ją W iln a . I. Gęstość 
za ludn ien ia" z mapkam i, sir. 28 o raz .^ iprawoz 
danie ze stanu i, działalności Tow arzystw a P rzy  
jac ió ł Nauuc w W iln ie  za rok 1935 (X X IX  rok 
istnienia), str. 45; wyda winie twa łe są do naby­
cia na składzie głów nym  wyli. T. P .N. w Księ 
garni św. W o jc iech a  i we wszystkich innych. 
Zaizanaczyć należy, że ceny kata logow e w ydaw ­
n ictw  T-w a zosta ły  ostatnio wydatn ie obniżone.

W szystk im  łaskawym  o fiarodaw com , k tórzy 
wzbogacili! zb iory T ow arzystw a P rzy ja c ió ł N'a 
uik w  W iln ie  swem i daram i lub w  inny sposób 
pom ocą swa przyiazynili się do rozw o ju  Tow a 
rzystwa —  Zarząd SPN składa najserdeczn ie j­
sze podziękowanie.

Zb iory  muzealne Tow arzystw a w okresie w a 
kacyjnym  (lip iec— sierp ień ) m ogą być udostęp­
n ione jedyn ie dla przyjezdnych  za uprzedniem 
porozum ien iem  się w  B iurze T-w a (ul. L e le ­
wela. 8, tek 14-79) w  godz. od 9 do 13 w dni 
powszednie.

Współpraca samorządów gospodarczych 
Ziem Północno-Wschodnich

Prezesi w ileńskich izb  P rzem ysłow o  llan d lo  
w i j  i R oln iczej om ów ili w dniu 3 hm. kwestję 
v.'.sp.iłpracy k ierów anycli p rz iz  siebie instylucyj, 
w  zw iązki, z pMeee,Iliami Zw iązku lzib PrzemyLs 
iow o 'H an d low ych  i Zw iązku Izb j Organiizucyj 
Roln iczych  i uzgodn ili następujący punkt widzu 
ma.

W spółpraca sam orządów  i oiigainiizacyj gos 
jioda iczyc ii z :ein pótuocno-wcwiboduicli opit ra 
się na k ilku letn ie j ju ż tradycji, k tóre j zapacząt 
kuwauiem i widomymi znakiem  jest wspólne wy 
siąpienie z program em  podniesienia stanu guspo 
darczego W iileńszczyzny i Nowogródozyizmy na 
Zauiku w roku 1930 oraz opracow ania w tejże 
m aterji i wyniku tejże k a n fc rem ji M em orja- 
łu“  z roku 1931

Prezesi obu ilzb stw ierdza ją, że w lej, najw-aż 
liiej-szcj dla życia gospodarczego ziem północ­
no-wschodnich, sprawne poczynania obu izb 
szły rów nolegle  i wyralżają clięć kontynuowania
i zacieśnienia współpracy w tym że zakresie w 
momencie, gdy,,program  wischodni1' zaczyna 
wchodzie w lazę  p rak tycznej rea lizacji.

P rzyw iązu jąc  decydu jące znaczen ie nie do ze 
w nęirziiych  form , lecz do treści w zajem nej 
współpracy, prezesi w yraża ją  pogląd, że najeży 
dąrżyć do w zajem nego szczegółow ego poznania 
cellóiw i metod działania obu sam orządów . W  
tymi- celu prezydiju odjpowiadającyich sobi,- konii 
syj oraz dziaty biur Obu iztb p rzeprow adzą współ 
lic  rozm ow y, w yjaśn ia jące problem y zagadnień 
'interasującycli oba sam orządy s lw ierdzą istnie 
jące zgodności i rozbieżności oraz zastanowią 
się w jak im  stopniu skoordynow an ie akc ji obu 
sam narządów mógł Oby przyczymńć się do przyś 
pi es żeni a tempa rea lizacji zam ierzonycii i uzna

nycli za wspólne celów
N ieza leżn ie od tego w b ieżącej działalności 

ułan sam orządów  przestrzega,ma będzie zasada 
ścisłego w zajem nego in form ow an ia się 1 n a j­
ważn ie jszych  ąjwawaioh wis,polnych przez wiza 
jem ne zapraszanie przedstaw icieli obu 111 stylu 
ry j na nieuzname za poufne I wewnętrzne po 
siedzenia komi-syj i kon-ferencje, przez wzajem  
ne przesyłanie do w iadom ości odpisów obuslron 
■ny cli wystąpień w  dziedzinach w spólnego zain 
lurosowania 1 jirzez zoliow iązanie biur izb do 
utrzym ywania stałego kominki u k ii personelu w 
sjirawach wspólnych.

Kary za odmAwlenlc 
pomocy w gaszeniu 

pożaru
Dodczais rozp raw y -karnoadm inistracyjnej w 

stairostiwie poistawsk-iem w dn. 2 bm. zostali uka 
raniŁ ilwm lygodniowy ni aresztem bezwzględnym  
T eod or C liiło i Bazyli P iotrow sk i za odm ów ię  
mie pom ory w  gaszeniu pożaru w »i P o m o n w sz  
ezyizna.
; Ponadto został ukarany jednom iesięcznym  
bełziwizględinym aresztom  lnieszkaniec gm iny po 
stawiskiej .Killjam P ietk iew icz za to, że w dm 
13 czerwca p rzyb y ł do Postaw  na odbyw ające 
się w  dniu tym  święllo parafja lne, posiadając 
przy sob ie ukiryty bagnet, który, jak  sam wyiz 
na je  m iał słulżyć do przeprow adzen ia rozrachun 
ków osobitelycli z n iek tórym i m ieszkańcam i są 
siednicli wsi.

Wieść, z Nadbałtyki
Ł O T W A

—  I O W A IiZ Y S T W U  ł-OTEW  SKO -PO LG K il
1 ó  B1 - i -■ i - -NIA wzorem  Jud ubiegłyrcłi jirz-epr', 

dziło i w roku b ieżącym  po raz. czw arty akcję 
wy m iany studentów jiom iędzy Pols-ką a Lołw  4 
/u,vdziięczająe w ydatnej pom ocy posta, peinoiiiu 
cnego K. i\  w Ł o tw ie  min. FR A .NG loZK A  
CH.\Rv\'ATA do Polski na praktyk i wakacyjne 
wyjechało  w r b. zamiast juk dotąd 10— 42 siu 
d cml ów  uniwersytetu ry-skięgo —  przeszło 25.

l'rak tyk i wakacy jne stuiiem i łotew scy odby 
wai będą w najw iększych  ośrodkach przeinys 
łow ycti w Polsce, jak  W arszaw 1, Pofcnań, ha 
ław ice  i I. d.

Oprócz 200 zl. m iesięcznego wynagrodzenia 
studanci łotew scy otrzyn ia ją  poaiauto bezpiatne 
lutety kole jow e, które liinożliwiią im zw iedzenie 
iJols(ki

i  Polsk i do Ł o tw y  na praktyk i wakacyjne 
przybędzie 16 PJJaków-aikademików, k tórzy  za 
zna join iłj ,si(» z w zorow o  posJawioiiem i gospo 
(Jarsfwa,łni roiinomi w ŁoŁwiie.

— ZO S TA ŁA  W YZN A C ZO N A  K O M ISJA L IK  
V ID U  1 .LN V PO i-SK iEG O  T O W A R Z Y S T W A  
RO LN ICZEG O  W Ł O T W IE , k tórego praekształ 
icn ie  ua 1 owarzyslw   ̂ w-spółpracy Użytkowania

laszyn nie zostało zaakceptowane przez Izbę 
Rojiiniezą. W sikład K om isji L ik w id acy jn e j wclio 
dzą: Bindę (prezes), Briozka 1 Zakiis.

—  W ED ŁU G  W iAD O M O ŚC l P O lżAN YLd l 
1 R Z f BANiK L u iu W S K l  ilość weksli oprote 
Stówa,,yc.h w m aju br. w całej Ło tw ie  wynosiła

359 na ogólną kwotę Es 984 090,!1, wobec —  
7442 weksli w kwietniu na ogołną sumę Es 
I.tld2.o98,30.

N a jw iększą ilosc weksli oiprolesiowanyeh wy 
Uaziuije Ryga (4 9i>8 na kwotę Es. 683,059,46) sko 
lei idą burzen ie Latga lja  (688 na kwotę n- 
96.203,9(.,),) Zeiugailja i  —  najm n iej W idzen ie 
(147 na kwestę Ls 33,936,85),

—  CENA JAJ 1 K S P O K IO W Y G K . które w 
term inie „ d  1 lipca do 31 sierpnia br. z 1 kupy 
wać bęcteiu z poleceniu iuinis4rrstwa rolnactwa 
„Laty,ja,s C en tra la * Ekąports", nstałomi z,osia 
I- przez m niwtra ro ln ictw a J. Binz, niska iu  
l-s. 1 za kilogram .

—  G A B IN E T  silN i.ST iU oW  ZD E C YD O W A Ł  
'o p rzysiąp ieiuu  -Łotwy ilo zrew idow an ej w Rz\ 
nne w dniu 2 ' z er w.ca 1928 roku konw encji 
Berneńskiej o och łon ie  Jilerałury i dziel sztuki.

konw encja  ta wzejdzie w życn  w łxdw,ie \ 
du-ju la m aja 1937 loku , w r ą / z pi zew idsdanein 
naweni pra/wejn cywiiLnain.

—  O ŁU  I W \ W Y S Ł A N O  W IĘ K S Z Ą  PAR  i 
J1 Ł A D N IE  O P H A W tO .N U .il U,SI \ i ' h do Ld 
w y  cełcin r nzjiia-nia, jaKo prezentów , m łodzie/y 
koneząctj szkoły łp lewskie w Litw ie.

M j,n. ksiąiżk1 rozdzie lono wśród koneząey el, 
Szkolę łotewską ucziiiow  w .Uaniuezu, gd zie  w 
zw iązku  z uroczystością zakończenia roku szkol 
neg„, odbyt się uroczy Sty akl poprzedzony liaho 
żeiis tiwem.

G A iiJ iN Ll M I\ IS J ’H0VV im jcdiiiejn zt; 
Mvyeh koJejuycli posiedzeń w yraz ił sw o jij zgo 
dę na przen iesien ie Laljy Rolni,caej do zamku 
Jclgaiw skiego zezw ala jąc Jzbie lia korzy otmiie z 
Łuctiodniei oraz n ad rzeczn ej części teg. zamku 
o pnwu rzielini 4 0 1 5  metrów kwadratowych .

l>o Jełgawy p rzenksiony zostanie rów n ież 
w ,dzia ł ro ln iczy l ,,iwer.syteta Łolewisk-iego, k io 
ry to wydiział przekisztalcony zostanie na Aka 
Ueniję R oln iczą

—  W  E O N D Y N iE  ZO S TA ŁA  P O lliT S A N A  
przez posła, io łew sk iego  K. Z ar i ii sza i ministra 
c tiinskj, go w An g lji lotewaJko,— chińska umowa 
przyjaźn i.

Unm wa la regulu je norm alne stosunki Lot 
vvv z Chinami

.strzelców w  ókopac li ,  p la n ow a ł  k on tr ­
ataki, J iie  m yśla ł  ruszać z p o zy c j i  Gdy 
w reszc ie  ruszy ło  14.000 m osk iew sk ie j  
piachmły do szturmu, a w  drug im  dniu 
bo ju  m ia ł  być  z lu zow a n y  pułk 5-1 y: —- 
O tóż  tedy, ja  sią tu zostanę, bo  zmaru 
odc inek , —  zateleionoAvał spoko jn ie  
Berbeciki ‘ .

*  *  *

Grainal roizszarjiut w k aw a łk ;  samitar 
jusza Sotę. Od szrupneJowych kuli zg iną ł 
porticizinik .łanicki. W  ałalku na bagnety  
leg ł Kpt S ław  —  Zw ie rzyń sk i  P o łow a  
oticerÓAN ub\ła z szeregu ,\i es mi er te liną 
s ławę zyska ł sob ie  podpo ru ezn ik  M ysz 
koiwski s\s o im kon tra tak iem  odb ie ra jąc  
FhYlskę Górę.

D op ie ro  0 hpca na w v r a ź n v  rozkaz 
d-wn frontu , ro zpoczą ł  się o d w ró t  tir 
mjr, os łan iany  p rzez  Leigjony.

W  a r je rg a rd z ie  c o fa ły  się zdziasiąt- 
kćtwsne ko lum n^  Leg jo inów , odp ie ra jąc  
w  nu ustamnym ogm u  o sk rzyd la ją ce  a 
lak i rosy jsk ie .

Lindzie u pada l i  ze znużen ia  P y ł  
d ró g  p iaszczys tych  w y że ra ł  oczy. H u ­
cza ł iiiieustanimy g ram o l arm at, w y ł  p ie  
k ie lny  świail p ęka ją cych  poci sików Os- 
łaiiiając, c o fa ją c e  się oddz ia ły ,  w a l i ł  ba 
ter ją  dz ia ł  w  n ac ie ra jące  pułk i r o s y j ­
sk ie  m a jo r  Braoza. Znac ie  ten p ięk n i  
w iersz  Lech on ia :

„ T o  m a jor B rzoza kartaezam l w m osklew  
sk k  pułki w t l i “ .

J. g j  g u Bem pod Ostrołęką,

Taką liam mgr, , dziś piosenkę,

I w pułk m oskiew ski ro zw in ięty  

Chrzest stać, p iek ie ln y  elirze.sl i św ięty 

Kuplanum przy isdiaeie.

S lyszye ie! Z rie lia , zeieliw, zeielia. 

W arkotem  bezustannie...

N a  m ity B óg !! —  Gzy ziem ia w zdyeha? 

1‘ utk się za pułkiem  w śm ierć p rzepych a ..

'I o  a r ty le r ia  nawzu licha

Dziś puka od świlunip.

An i Nie pyta, kto dziś z nam i

Bule, ja w śc iek le j siali.

„ T o  m a jo r  lln ioza  kariarzunU w m oskiew  
skie pułki w a li"

W  o d w ro c ie  zg iną ł  o d w a żn y  m a jo r  
W y r w a  Furga lsk i,  k tóry  szturm na sw o  
je  o k o p y  odpi-emł p rzy  dźwiiękacli mfu 
zyk i  g iramoifonowej.

*  *  %

L e c z  o t o  rozk az  pochwa lm y Korneli 
da iidfi..

,, Z u lin i en/c I
„N a jc ię ż s z e  z diżtycliczasowy>ch na 

szyeli b o jó w  przeibyliśni\ w  dniach o 
stahiiuli. O g ień  a r ty le r j i ,  z n ieznan ą  
nami dotąd po tęgą  s/atejący na naszych 
okopach , m a so w e  ataki n iep rzy jac ie la ,  
p r z eb i ja n ie  się bagnetem  p rzez  p iechotę  
w roga , m asow e  rów n ie ż  szarże kaw a le  
r ji r o s y j .k ie j ,  —  wreszch o d w ró t  w  
n a d zw y c za jn ie  Ciężkich w aru n k ach  —  
o to  cośm y przeszli, w  ciągli kiiłku (kii.

..S ch odz i l iśm y  zaw sze  ostatni z po
la

..Dimnmy jestem  z zachow an ia  się 
i  B ryga d y  w tych bo jach  pod  Kostinch 
nówlką, chcę zaś w ie rzyę ,  że k ażdy  z 
nas, jak  to p ra w e m u  ż o łn ie r zow i  p rzy  
stoi, w yn iós ł  z tych dni dużo  dośw iad  
czen ia  1 naiuki, g d y  ty le dla siebie 110

k> k rw ią  serdeczną d ług O jc zy źn ie  i 
.daiwie w o jsk a . ..“

*  *  *

Jadąc z iyoWla p o c ią g iem  w  stronę 
M a n iew ic z  w id ać  po, obu stronach c iąg 
nący się k ob ie rze c  ko łorow  y ch  łąk. Sta 
nąiwszy na leśnych rubieżacli,  w śród  
s zm a ra g d o w e j  z ie lon i pachn ące j  łąk i i 
pa trząc  z p o k ry ty c h  p a ło w cem  p a g ó r ­
ków za rozicicłające się woikiVł zaros łe  gą 
s ic z o m  zwnieisienia i kunliainy tak po 
dobne  Ąn siebie —  że  nie ro zp o za ć  zda 
la,, gd z ie  m ogiła , a gd z ie  natura lny  w zgó 
rek, —  n ie  usłyszy się dziś w a rk o tu  ka 
rab in ów  masz yn  o w y  cli, ni huku armat, 
n ie  w id ać  ogn iom  z ie ją cych  dział, nie 
zas łan ia ją  g o rą cego  l ip c o w e go  słońca 
s lupy p iek ie ln ego  d jm u .

N ie  chce d ę  w ie r z y ć ,  że  tu nad  temi 
po lam i,  gd z ie  dziś wszysitkieini koilora 
mi tęczy  g ra ją  b a rw y  p o lnych  k w ia tów  
i w id ać  w  z łoc ie  słońca w iszącą  radość 
życ ia  w  postaci ro ju  m oty l i ,  łątek i im 
nych  ow adów 1, u noszących  się nad  zie

toną łąką  i nad pasm am i z ło tych  zbóiv. 
—  że tm, gd z ie  dziś spełnia się praep ięk  
ne  m is fer jum  od ra d za ją c e j  się wciąż 
p rzy ro d y ,  —  kiedyś, dw adz ieśc ia  lat te 
mu było, p iekło .

1 pa trząc  na to p iękn o  spoko jn e j  i 
c ie l tej d z is ia j  p rzy rody  w y p e łn io n e j  z ło  
lem  l ip c o w eg o  slońcą, zapy tu ję  sam 
sieb it ,  jak , b \ ł  sens tych u < doków  
k rw j  p o lsk ie j?  O dn a jdu ję  go . O d ­
na jdu ję  yo  w  lo g ic zn ym  zw ią zku  ja 
k( zachodz i m ięd zy  snem o Po lsce  nie 
pod leg łe j ,  a  w o lą  ludzką, k tóra  um iała  
sen p rzek u w a ć  w czyin k rw aw 1) ’ a le  ko 
meczmy B (> c z y ż  nie t łum aczą  nam  te 
go  sensu tak ie  o to  stopn ie  w o jsk o w e  
sprzed  lat d w ud z ie stu  przy  takich o lo  
nazw iskach  ludzi, k tó r z y  czyn n ie  brali 
udział w' tych w a lkach :

P o d p u łk o w n ik  Berbeck i,  m a jo r Bur 
hard t-Bukack i,  p o ruczn ik  D ąb-B iernac  
ki, p o ru czn ik  Tadeusz  K asp rzyck i  kpt. 
Kuikiel. p p or. M yszk ow sk i ,  m ajo r N o r  
wód - Neugehauer, ppułkow  11'k  R y d z—  
Śmigły...

Czy im ion a  te .m ia łyb y  dziś tak; sam 
w span ia ły  wa lor , c zy  lśn iłyby  djaiuem 
iorwem św iatłem, jak  rzadk ie  rubiny, gd y  
by  nie ów jaśn ie jący  b lask  o f ia rn e j  epo 
pei L e g jo n ów ’ ?

D w adz ieśc ia  lat temu, g d y  na Zam  
ku warszawskim i zac iąga ł wartę besele 
ro w sk i  p iechur w pikteilhaubie, —  na po 
lach Wo-łynia rodz i ła  się tradyc ja ,  bo 
jo w a  trad yc ja  d z is ie js ze j  a rn ij i  p o l ­
skiej. E .  G u lc z y ń s k i .

w ye l i  r/.eczy w idz ia ł,  w  tylu n o w y ch  lo r  
mach w o jn y  b ra ł  udział. V\ k ilka  di.i 
tak iego  bo ju  rekru t staje się s ta rym  wia 
rnsem, k tó ry  ma co  wispom.mać i c z e go  
Uczyć drugich... W ię c e j  niż p o ło w a  oli 
c e rów  j, prarwie połow ’a ż o łn ie rzy  spłaci
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S T R Z E L C Y  N A S
M o t o r y z a c ja  w  Z w ią z k u

Zw iązek  Strzeh k i op a rtj na traci) c ji przed 

w ojennego  .^Strzelca'1 i Leg  jo  nów, powstał pa 

w o jn ie  pTzedrwszysfikieim dla zw iększenia s.t ob 

ron n yih  państwa .lego na.iVttlo.eni zadaniem 

jest praca wy szkolen iow o-w ychow aw cza, mają 

ta  dat Polsce pełnow artościow ego obywatela 

żoikii erza.
Jednym z głównych  czynn ików  decydujących 

w dobie obecnej o obronności kraju  jest moto 

ryzacja. Obecny stan m otoryzac ji naszego kra 

ju, lak pod wzglądem  przygotow an ia  teclwiicz 

ne.go jednostek, jako,też pod w.zglądrein posiada 

nia jedn o litego  sprzętu, odpow iedn iego do ja-z 

dy n.a potekich szosach, przedstaw ia obraz nie 

skoordynow anego i bezplanowego ruciliu, zamie 

ra jącego coraz to bardziej, z pow odów  natury

ekonom icznej.
Fod ilrzym ) w anjr dotychczas ruch sportow y 

przez różne zw iązk i i kluby m otocyk low e daje 

możność utrzym ania 'ego  sportu na m niej niż. 

przeciętnym  poziom ie w stosuajku porów naw ­

czym  z naszym sąsiadem zachodnim , czy nawet 

wschodnim  i prow adzi jedyn ie do uzyskania t 

zw. asów  tego sportu, gdyiż brak odpow iednich 

urządzeń sportow ych  na dużym  obszarze kra 

>11. c iężkie warunki gospodarcze i stosunkowo 

duży brak odpow iedn ich  instruktorów , rozw i 

jając.r-h  len sport planowo. staje na przes/ko 

dzie w uzyskaniu m asowych w yn ików  w tej 

dziedzinie.
Zw iązek  Strzelecki ku ltywując wszelk ie ro 

dzaje sportu, jako  organ izacja  ogólna, docenia 

jąc ważność aikrji m otoryzacy jn e j dla Państwa 

1 dilai szeregów  samego Zzwiązku Strzeleckiego, 
w rolku uh lżnie istniejące do

da
z r e o r g a n i z o w a ł

tyehezas w swem łon!t jednostki m o lorow .

Jąc im jedno litą  form ę —  kLubów m otocyk lo  

w ye ‘i Zw iązku Strzeleckiego
yy ladze naczelne Z S. skupiając nadizór nad 

całokształtem  praic w dziedzin ie sportu i tury­

styki m otocyk low ej, postaw iły sobie za zadanie 

skoordynow an ie ruchu przy równoczesnem  wy 

chowaniu swych członków  zgodnie z zasadanr,

1 celam i Zwiąizku S-trzctecklego.
y\ specja ln ie opracow anym  regu lam in ie, 

k lóry  oddany zoslalt do użytku khitboyy i tere 

nowych sckeyij m otocyk low ych , uwzględniono 

przed zagadnieniam i sportowem ii które należą 

już. do yyy ższej kategorii, przedewszystkiem  za 

gadm enia zasadnii ze t j. yyyszlkolenic teehnrcz 

ne podstawowe.
W  program ie prac w yszko len iow ych  kładzie 

się w- p ierw szym  rziądzie nacisk na jilanoyye i 

m etodyczne opanowanie pracz członków, pod 

&th w owych  znajomoiści sprzętu m otocyk low ego, 

zaznajom ienia się z budową motorykilfl silni 

ka, obsługą i naprawam i podręcznemu. V se 

zonie lemirn ćw iczen ia  specjalne, zespołow e w 

terenie m ają na celu uzyskanie nia.yi_iniui, spraw 

noóei ja zdy

I poszliśm y naprzód
/ samozaparciem , nie bacząc, że og” om prac 

przewyższa naślze sMy i m ożliw ości, że śmiałe 

dążenia nasze mogą się rozbić o twardy grunt 

—  nieufności. Wisipimaliśimy się pow oli po wy ty 

czomej linji.

-silna wola i energja zdolna jest do wszyst­

k iego di a. osiągnięcia celu.

Rok 1930 staje się rokiem  przełom ow ym  yy 

dziejach  motocy klizinui na Ziem iach W schod­
nich

O panowaliśm y prow incję.

Nw całymi niem al terenie Podokręgu  W ileń  

skiego Z. S., w najbardzie j odległych jego za 

kątkach, powstają terenowe sekcje motocyklu 

we, z siedzibam i w miastach pow iatow ych  

R ozpoczęliśm y od L id y  (k tóra chociaż znajdu 

je  się na terenie województyya now ogródzk iego, 

o rgan izacyjn ie  nałoży do Podokręgu / S, W il 

no) naslęipnie poszło Głębokie, Oszimiana, 5*10- 

lodeezno, a o-stalmo w stadjum organizacji znaj 

duje się sekcja w Postawach

W iedząc o lam, że sekcje terenowe są prze 

ważnie go rze j sytuowane pod względem  stanu 

dróg,, co, stanie im na przeszkodzie w organiizG 

waniu sam odzielnych im prez molu,cyklowych na 

swoim  tereore, oraz znaczna niekiedy odległość 

sekcyj od W iln a  członkom  tych sekcyj utrud 

ni azę-ste brar.ie czynnego udziału w  przejaw ach  

tycia  sportow ego W ilna, program  pracy spor

tow ej i w yszko len iow ej p rzystosowano do tery 

torjalmych warunków  poszczególnych sekcyj 

Położono leż naciisk na orgami/iowamie przy se 

kejach kursów m otorow ych , k lórycłi zadaniem 

byłoby szkolen ie teoretyczne i p raktyczne człon 

kóyy Z. S. p rzedpoborow ych  i, innych.

N ic znaczy to jednak, że członkow ie prowin 

cjonahiyK-h sekcyj, będą zaniknięoi w swej pra 

cy w obrębie siedziby, bez możności brania u 

działu yv im prezach organizowanych  prze, klu 

by W ileńskie lub też. w im prezach ogó ln op o l­

skich.
W  ostatnio organizowanych  przez, k lub ) w. 

leńskie raidach m otocyk low ych  —  jio raz pierw­

szy w dziejach  inotocyklirinu wileńskiego,, star 

tują zaiwodnicy 7. Oszm iai.y, I. d y  i Mnlodec-z 

na.
Bogaity program  prac w yszko len iow ych  i 

sportow ych, jak iem i operu ją Uliuby i sekcje mo 

bicyk lowe, daje rękojm ię, to ci zrzeszeni mo 

k iep  U iści, k tórzy b iorą  czy im ) udział w życiu 

nioloeyiklowem, upraw iając sjiorl m otocyk low y 

i pnzecbodząic specjalne szkolenie teoretyczne i 

praktyczne na terenie we wszelkich jego  prze 

jawach sianą ,się u letylko dobrym i farhow cam ą 

ale i będą pioneram i w  tej dziedzinie.
Pozaiteni dtemeut zrzeszony w jcdnosittkncli 

m otorow ych  Zw iązku Strzeleckiego jest wyro 

b iony ideow o i oparty o tradycje  ideo logji Z. 

S., występuje protpaigainidowo i karnie
Si .S fru n iik i f i id r z .

Z życia Oddziału Z. S. Antokoi w Wilnie
Ostatn e zebran ie Zarządu O ddziału obrado 

w a ło  nad konieczinemi potrzebam i oddziału i 
nad niedostatkiem  kasy Przystań i pływaln ia 
koncen trow ałyby ro zw ó j sporni wodnego wszy 
stk k-,Ii strzelców  wileńskich 1 w ierdzit K om en­
dant Oddziału. Każdy lubi być pod własnym 
dachem. Życzen ie  to wyrasta z potrzeby i ko 
nieczmości życiowych. Rezultatem  dyskusji było 
uchwalen ie za p o czą ito w a n ia  funduszu na cele 
rozw o ju  sportu p ływ ack iego  i wodnego. Obli 
czoino, że dla przystąpienia do budow y jilywaij. 
ni i przystani Zairząd musi posiadać okoto 500 
zł. Do lobó t trzeba się zabrać już. na przyszłą 
w io s n ę 'L a to  następne nmisi odegrać w ielką rolę 
w zaaaniaoh i w program ie wyszkoleniu strzel 
ców  Oddziału Na przyszły  rok II g i Spływ  Ka 
jak ów  Zutńw —- W iln o  pow in ien  m ieć metę na 
przystani „Anttokol“  a, nie W il. T. W . jak  to 
było  w  b ieżącym  roku. M oże skrom niej będzie, 
ale u siebie, o własnych silach od jesien i Za 
rząd  p rzysiąp i do zb ieran ia dobrowolny d i ‘skła 
dek na ten cel i do zorgan izowania kilku im 
jirez dochodowych . Czterech inżyn ierów , człon 
k ó w  Zarządu Oddziału Z S. staw ia ten jirob 
tern jako  punkt am bicji Strzelca inżyniera.

Za jęcia  junaków  nie m ają obecnie dużej 
frekw encji. Kursy, obozy i wieś zdiziesiąłkoiwały 
naszą drużynę jiuiajców. K ilku pozostałych naj 
b iedn iejszych  chłopców  nie m ających  na wy 
jazd  p ien iędzy przychodzi do Oddziału, od  sa 
m ego raina Kajak iem  udają się dw ójkam i w gó 
rę W ilji,  daleko za W erk i. Tam  na słońcu i

piasku wzm acniają swe siły do przytszłej pracy 
•zaw odow ej i szkolnej.

H u fiec Orląt z tych sam ych pow odów , r.o i 
drużyna junaków zredukow ał się liczbow >. Ro 
d z ire  zam ożn iejszych  zuchów w ysia li ich na 
w akacje  na wieś. N a jb iedn ie js i baw ią się z na 
i Mii Na ostat. zb iórce, po pogadance o „S p ó jn ie1' 
Kótku M łodzieżow cu ) z r. ISH2, o k liir im  napi 

sał Stadnicki w książce p. t. „P iłsudsk i a W il 
n o "  postanow iono zorgan izow ał dw ie  wyciecz 
ki: jedną w celu zobaczenia wszystkich do,mów. 
-gilzie zam ieszk iw ał w W iln ie  M arszalek P iłsnd 
ski. drugą zaś poza W iln o  W rużcn ia  z w ycie 
czek padam y w nwńbjjiżijnf tygodniu.

Jacek D rkorl.a lls  
junak z An lokola .

Miądi^organiżacyjne Powiato­
we Zawoay strzeleckie 

v Mołodecznie
Zw iązek  Strzelleaki Pow iatu  M ołodeczno p rzy  

pom ocy  K ół Strzeleckich K P W  i PKS. zorgaitn 
zoiwuł 1 przeprow adził w  dniu 28 czerwca br. 
M iędzy organ izacy jne P ow ia tow e Zaw ody S irze 
leckie o m istrzostwo zespołow e i indyw idualne 
w pow iecie. W  myśli w y ły c z ii) cli Kom . Głów 
nej Z S. zaw ody odbyły się w ka.tegorji star 
szych zaw odników  i junaków  w konkurencji 
Khk. s 4 z broni m a łoka lib row ej.

P rotek torat nad zaw odam i ob ją ł starosta po 
w a to w y  p. Protascw icz K azim ierz Do, zaw odów  
p rzystąpiły następujące organ izacje: 1) Zw .ązek 
Strzelecki i zespół starszych zawodników  i 3 
zespoły mitodszych (junaków ) 2) K P W  Mołn 
deczno l  zespół starszych zaw odn ików , 3) PKS. 
M ołodeczno 1 zespól starszych zawodników  
4) P. W . L. Krasne 1 zespól słabszych zawodn. 
ków  t )  OSP Molodecz.no 1 zespól starszych 
zaw odn ików  i li) H u fiec szkolny P\\ 1 zespól
m łodszy cli zaw odn ików  Gimnazjum.

Razem  brało w zawodach udział 9 zespołów 
liczących razem  45 zaw odników , z czego 5 ze 
spotów kailegorji starszych i 4 zespoły kategorji 
młodszych.

O tw arcie zaw odów  naistąpilo w  obecności p 
starosty pow. i  pnv xłslawiicietla podokręgu Z. S 
ol). W asilew sk iego  Jozela członka K oleg ju m  Si 
dubów Slrz. Łmcz.

W  wyniku zaw odów  kalego  j. sta. szych 
p ierwsze m iejsce za ją ł zespół K P ' M ołodecz 
no, czem  uzyskał tytuł nnisti zowsikśego zespołu 
Pow iatu i o lczyu iiii nagrodę przechodnią Dru 
gie miiejisce za jął zespół PKS. M ołodeczno.

W  ka tegorii junaków  p ierw sze m iejsce zająi 
zaspół P. W . (limnaizijium a tein samem uzy.skal 
tyituł m istrzowskiego zespołu kailegorji m iód 
szyrli i nagrodę przechodnią. D rugie m iejsce za 
ją i zespół Zw. .strzeleckiego Kraśne W  klasy 
fiikacjl in dyw idua lne j pierwsze m iejsca za j►1: : 
l i  M alinowski Stefan K P W . M ołodecz,u , 2| 
K rom piew sk i B ron isław  P W . G imnazjum.

O góln ie  nadm ienić należy, że aport strzelecki 
na terenie pow ialu  m ołodeczańsk iego budzi co 
raiz to w iększe zainteresowanie w  stowarzyszę 
utarli, stw arza jąc podw aliny do rozbudow y Kót 
strzeleckich, k tóre wcześniej czy późn iej zosta 
ną zrzeszone razem w Polskim  Zw. Slrzeli ct 
wa spoirio-wego.

T E A T R  L E ł N I

Dziś o  god z. 8.15 wlecz.

„JAPOŃSKI ROWER"
Ceny p ropagan d ow e

Z za kulis Teatru Powszechnego Z. S. w Wilnie
W  uzupełnieniu poprzedn ich  w iadom ości—  

m ożem y podać d zis ia j k ilka  szczegó łów  z za ­
kuliś pracy nad wystaw ien iem  n ow ej sztuki w 
t-cli aktach, jńóra E. M erw ida p. I, „ ż a  to 'c ię  
p rzek linam ".

M ontaż tej sztuki już jest ukończony. W y ­
trawna reżyserja  p. Bohdana Adurow icza (skro 
m ny pseudonim ) i tym  razem  nie zaw iodła.

Jak się dow iadu jem y, obsada sziuki skom ple 
towana została z najlepszych  sit zespołu T e ­
atru

K ierow n ic tw o  Teatru  g łow i słę obecnie nad 
rozw iązan iem  problem u dekoracy j ze  względu 
nu postanow iony ob jazd  z tą sztuką.

W  lipcu T ea tr w ystąp i: dnia 18 w  L id z ie , 
19 w Szczuczyn ie k L id y , 20 w W o lożyu le , 21 
w  M otoJecznle, 23 w W ile jc e  P ow ia tow e j, 24 
w Brasłuwiu i 25 w  G łęboklem

D alsze  punkty trasy i szczegó ły  tyczące się 
Teatru  będą ogłaszane w następnych b iu le ty ­
nach Teatru . J. Z.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

—  P ew n ie ,  że  trudno je » t  ka żd e j  zastać boha­

terką. AJe m oże  poko,lenie nasze w yd a  kulka w ie lk ich  

kobiet. T o  i tak o ęd z ie  c u d ow n ie  —- zakończy łam . 

1 zn ow u  przypounlniałyśtmy o tein, cośm y sobie 

w  p ie rw sze j  k las ie  c z te ry  lata temu przys ięga ły , 

C hcem y  m ieć  p racę  og rom ną , 

jakaś c iem nośc i gm ach  zwaLić, 

by ci, co o nais p rzyp o m n ą ,  

wsponiii i ien ie  tta.sze kochali 

A .litlj zaczęła ,m ó w ić  o M arsza lku , .lula bard/o 

kocha M arsza lka , szczegó ln ie  od  cza siu, gdy  koto 

O stre j B ra m y  spotkała  go  jadącego  w lim uzyn ie . 

K rzyk n ę ła  w tedy  radośnie, a M arsza łek  zasa lu tował 

je j  z uśmiechem. T o  też gdy tńowa o  jak im  bohałe -  

tze , Jula zazdrośn .e  i g o rą co  m ów i:  \ M arsza łek?

A le  n ie  p o tr zeb u je  - ię n iepokoić, Druga A. m,it­

rem  sto-i za M arsza łk iem . R ozu m ie ją  ty lko, że jedna 

m iłość  d ru g ie j  n ie  p rzeszkadza  B (> w szys tk o  razem  

n a zyw a  się „Poiłskab. Jak się m ów i „P o lsk a ' i ,  serce 

aż oc ieka  m iłością .

Koclta się tych, k tó r zy  um arli ,  tych, j . ló r z y  je ­

szcze ż y ją  i tych, k tó r z y  się k iedyś narodzą.

D obrze  jest kocłtać! W tedy n igdy  się nie odczu je  

ca łe j  g o ry c zy  samotności, a radość c iąg le  czeka 

wipoibliżu uk ry ta , aiby isuę z ja w ić  i ro ześm iać

i *  *  *

-—  N a  m iłość  Boską! T r z eb a  się uspoko ić  t ro ­

chę !  C o  się nam  stało, d z iew c zy n k i?  Czeigo się tak 

c ie s zym y?

—  Acłi, W ie lk a n o c !  W ie lk a n o c !

—  N o  ch oc ia żby  W ie lk a n o c .  A le  trzeba się us­

poko ić .  M o ż e m y  się j,pocieiszyć“ . T o  już zanadto. 

N a je ża ło b y  po m yś le ć  o  czemiś snmtnem . Bo ia jes ­

tem przesądna-.. Talka n ieu m otyw ow an a  radiość to 

m o że  z ły  om en ?

-— A leż  n ie !  m c !  P ro s im y  n iech  pan i się śm ie je  

bez ob aw y .  Co tam ! Raiz w  r o k  ko ło  W ie lk ie j i to cy .  

T o  m e  g rzech  M us im y b y ć  szczęśliwe. Rorzpędiziłyś- 

n *y  s ię !  N ie  m o ż e m y  ani je d n e j  chw il i  się zalnzy- 

mać. L e ć m y  z g ó r y  W ia t r  tak w ie je !  Ach ! Ach ! T o  

Wśolikatrtic! T o  W ie lk a n o c !

*  *  *

N o  i spad łyśm y  w  tę W ie lk a n o c  rzec zyw iś c ie  

ja k b y  z rozpędu  iadośc i.  N ie  zaw iodła . T e  dw a dni 

św ią teczne  g ra ły  w iosną, c iep łem  i p r z e le w a ły  się 

nald WiŁuietm rzatłkiim b łęk item . A le  ja n a jba rd z ie j  

parnięłaun W ie lk ą  Sobotę  W  Wietllką Sołiotę przez 

raidjo d z w o n i ły  d z w o n y  z kośc io łów  ca łe j  Polski. 

W  dom u b y ło  cicho. P r z y  stole t rosk liw ie  zas łanym  

gazetą , mailowaliśm y z synom  św ią teczne  ja jka .

N ie  b y ło  spec ja ln ie  wesoło,, a le aż p rzen ik l iw ie  

od  d z iw a o z iu g o  zachwytu . P o ch y la ła m  twarz  gorącą  

od radości nad k o lo row ą  skorupką, a ręce  mi op a ­

da ły  om d la łe  i jak ieś  nagle  -p ragn ion e  odśw ię tn e j  

bezurosk..

M a low a l iśm y  k o lo ro w e  d z iw aczn e  ptaszki, n ie ­

sam ow ite  m oty le ,  zawilkłane w  fa rm ie  kw ia ty ,  —  

wszystko  p r y m ity w n ie  jaslkrawTe, ale radosne w os­

ta tecznym  rezuiitacie.

Lilstonos/. p rzyn iós ł  p o c z tó w k i ,  ba rw n e  poztlro- 

w e ia  oid m o ich  d z iew czą tek  M oże  one też w  tej 

ehwidi mailują ja jk a ?  Głośnik zach łystu je  się od 

d z w o n ó w  kośc ie lnych . G łośnik p r z e z  dzw ony  wToła, 

Po lska !  Po lska !  B oże  Z m artw ychw stan ie . . .

'Poldmouzę do g ó r y  k o lo ro w e  ja jko .  O c zy  nab ie ­

ga ją  mi łzami. P od ch od zę  b liże j  do radija. P o k ó j  d y ­

goce  od  d ź w ię k ó w  D zw o n y  mi b i ją  po  sercu. Radość 

i strach. Czego  strach?

W y c ią g a n i  rękę  z ja jk łem  b l iże j  sk rzyneczk i,  

z k t ó r e j  dzwonttą  u lew ą  uderza o  sufit, śc iany i ser­

ce sp iżow a  ntelodja.

M ó w ię  u roczyśc ie :
—  Ailileluja! D z iadku ! Datelki Dziadku w  B e lw e ­

de rze !  Pr/.yjm od nas k o lo ro w e 1 ja jk o

R O Z D Z I A Ł  X X I X

y  B Ł Ę K I T N Y  d z i a d e k .

L ip iec  i  985.

Je.sł d z is ia j  l ó  lipca. N ie  p isa łam  dwa i pó ł m ie ­

siąca. A teraz  dop iszę  ly lk o  do s w ó je j  ksią/ikii ep i­

log. N ie  tak  ją  m ia łam  zakończyć .  In a c ze j !  Kon iec  

rolku w szkole  jest osobhyy ie radosny  —  jeże l i  p o ­

m in ie m y  poiszczegóJme strapic-niia jednostek . Jest 

p odsu m ow an iem , zantiknięt ieni b a rw n ych  dni szko l­

nych  >}•_ • ;  .-to, i
lD  c o . )



„KUB/EH“  z dnia 6 lipca 1936 romi.

Kurjer Sportowy
Złe wyniki mistrzostw lekkoatletycznych

Jak lekkoatle tyka  lekkoatle tyką w ileńską, 
to  n igdy nie m ieliśm y jeszcze  lak  bciznadziej 
n ie  słabych  w yn ik ów  jak  w tym  roku. Do zdo 
bycia m istrzostwa w ystarcz/ l w yn ik  11,9 sek. 
na 100 mtr., a ty tu ł w icem istrza  zdobyw a  się 
czasem 12 sek

Tożtt* daw n ie j w przerw ach  m iędzy lekcja  
m i b iega ło  się s lu m eirów kę w  d n e i.o  lepszym  
czas ie  n iż d zi» b iega ją  m istrzow ie.

D opraw dy aż wstyd  jest podaw ać w yn ik i te 
coroczn ych  m istrzostw  lekkoatletyciznych W i l ­
na, k tóre  b y ły  odk ładane k ilko  razy, aż nare 
•azcie je  prz< prowadzono, Term in  w ybrano n a jfa  
tatn iejszy, bo tgóry  m ożna b y ło  p rzec i-ż  pow ie  
dzicć. że  w p ierw szych  dniach lipca w iększość 
zaw odn ików  rozjed izii się, że na starcie stanie 
weteran W ieczo rek  i k liku  m loaszych  ani piów 
sportu lekkoatle tycznego . Tak  też 1 było.

N a  dodatek złego  Ognisko K P W . n ie zg łosi
10 swych  czo łow ych  b iegaczy jak : Herm ana, Ży 
lew leza  i Żyleńsk iego. Chłopcy p rzyg ląd a li się 
ty lk o  izawodom  nie sami udziału w'ziać n ie m o

Szereg aon kuren ey j musiano w ogo le  odw o  
lać, a te k tóre  od b y ły  się, to  rozegrane zostały 
m iędzy  2— 3 zaw odnikam i

P rze jd źm y  teraz do w yn ików .

W ieczo rek  na 110 m tr. zrob ił 16,2 sek., a 
K ym ow icz 18,5 sek. Czasy te m ów ią same za 
s ieb ie. W ieczo rek  już chyba n igdy nic potrą.I 
p ow tó rzyć  sw ych  pięknych  w yn ik ów  z m in io 
nych lat.

W  skoku wdał też nie padł rekord . W yg/a l 
W ieczo rek  skokiem  6 mtr. 24 etm. D rugie m ie j 
sce za ją ł Żarózln  m ając ty lke  6 m ir. 10 etm.

W k u li Żardzln  za ją ł I  m iejsee wyn ik iem  
12 mtr, 19 etm. II m iejsce za ją ł Com owsKl —
11 m ir. 86 etm . W yn ik  12 mtr,, to  żadei. w ynik , 
zw łaszcza nu m Dtrzostwaeh. IVie chcę obracać 
aczn iów , a le  pow iem , ze to jest w yn ik  sztubac 
k i, n ic  uczn iow ie, k tórym  sport upn.w iać 
tak tyczn ie  zabron iono rzucają n ieraa lc p ir j niż 
nasi zaw odn icy  k lubow i. Szkoda w ie lka, że nie 
było ani l  ie a o ru u , ani W o jtk iew ic za  i Z ienle 
w ieża . Jakoby F iedoruk  ju ż n igdy n ie będzie 
s tartow a ł w barwacn W iln a . P rzenosi się ao 
W arszaw y Tam  napew no zaop ieku ją  się F ic  
doruk iem . a on la t  jak  G ierutto w yb ije  się 
n iew ątp liw ie  na rzo lo  zaw odn ików  polskich.

B ezn adzie jn ie  w ypad ł b ieg na 100 mtr. —  
..w ye ię ży i Zarduin w  czasie 11,9 sek., przed Ity 
m ow lezem  12 sek N a upal trndnu jest narze 
kać . N a jlep s i sprin terzy  św iata m urzyn i —  ble 
go ją  w łaśnie w sam upal i m ają rekordow e eza

Jedyny n iez ły  w yn ik  ustanow ił T rock i, k tóry 
w ygra ł b ieg na 800 mtr. w czasie 2 m in. 7 sek. 
przed K rym em  2 min. 10,4 sek. i K rasowskim  
2 m in. 12,2 sek. T raek i po przeprow adzen iu  
tren ingu m o u  w yn ik i znacznie popraw ić. — 

-Chcąc b iegać 800 mtr T ro ck i pow in ien  starto 
'w a ć  rów n ie ż  i na 400 mtr. w yrab ia jąc  w y łrzy  
małość i fin isz.

T ro ck i w ygro ł rów n ież b ieg na 1500 mtr. w 
ezasie  4 m in. 35,6 sek. Czas jest tu ła j o  w ie 
le gorszy T rock i pow in ien  racze j specja lizow ać 
sle na 80tl m ir.

W* dysku W ieczo rek  m iał 37 mtr. 15 etm., 
o Zurd/in 35 mtr. 61 etm . \\ yn ikt są godne ubo 

Tcw an ia

W konkurencjach  pan m ieliśm y jedną ty ł 
ko zaw odniczkę, k tóra stała się okrasą m i 
strzos tu . Czarnocka z AZS. w  skoku w dal uiia 
la 4 m tr. 79 etm., a w  oszczep ie 34 m ir. 50 etin.
Tak  to przedstaw ia ją  się w ynik i tegorocznych  

m istrzostw , k tóre  są ciem ną plam ą w  h istorji 
lekkoatle tyk i w ileńsk ie j. T rzeua sobie w yraźn ie  
pow iedzieć , że jest bardzo  źle. L ekkoatle tyką  
i lekkoatletam i n ikt nie chce zaop iekow ać się. 
Garstka ludzi doDrej w o li zm niejsza  się coraz 
bardzie j. Co raz to k tóryś z d zia łaczy  zm ęczony 
i zn iechęcony pracą w yco fu je  się, o  na jego  
m iejsce nie w chodzi uikt. L ekkoatle tyka  nie

o frzym u je  żadnych  subwonoyj. Boiska sta le  są 
rem ontowane. P rzez w iosnę zaw od n icy  n ie  m ie 
li gdzie  trenować. Słow em  jest n iezbyt w esoło 
I trudno lu la j jest m ieć jak iś  ża l do zaw odn i 
kńw. A je że li m ow a ju ż jest o  żalu, to m ice 
m ożna racze j do w ładz sportow ych , k tóre  nie 
uw ażaąą au stosow ne przy jść  z pom ocą o k ręgo  
w i w ileńskiem u, k tóry  pow in ien p rom ien iow ać 
na ealą p row incję  Odzie jest P Z L A . i co m y 
śli zrob ić  P U W F  i P W . żeby p rzyn a jm n ie j w 
części zażegnać k ryzys  w  lekkoatle tyce  w ileń 
skiej.

.K.S. Śmigły —  Ognisko k .p . w . 3:3
R ozegran y w czora j tow arzysk i m eez pil 

karski na funnusz P o lsk iego  Kom . O lim p, m ię ­

dzy W K S . Śm igły a Ogniskiem  K P W . zakuńczyl 

się wyn ik iem  rem isow ym  3 : 3.

M ecz był b. c iekaw y. Gra żyw a. O gnisko n ic 

potra fiło  w ykorzystać  k ilku  sy iuacy j. Do przer 

w j p row ad z ili w o jsk ow i 2:1.

Sędziow ał popraw n ie  p. A n a rze j K isiel.

W yn ik  meczu 3:3 jest n iespodzianką, bo Smi 

g ly  je s i p rzecież m istrzem  W iln a  i w  n iedzie lę  

siu nie ju ż do ro zg ryw ek  o  w ejście  do L ig i.

B ram ki zdoby li d la Śm igłego: Nuczulski.

Skow rońsk i i Paw łow sk i, a  dla Ogniska: Balio 

ssea- B artoszew icz I I  I j n n a  samoDojcza.

Lekkoatleci CIWF. przyjadą do Wilna
M a ją  p rz y je c h a ć  d o  W iln a  lćkkoat  

lefci C IW F .  z ohoi/u lefniętgo z Brsisła- 
w ia. C IW F .  p r zy je ch a ć  ma do W iln a  ce 
leni ro zeg ran ia  m eczu  lekkoa t le tyczne  
g o  z rep rezen tac ją  W im a ,  Mecz ma cię 
od być  12 lipca w  godz inach  p op o łu d ­
n iow ych  na stadljanic Okr. O środka  W .  
F. na P ióroanoncie .

B ęd z ie  to już trzeci m ecz  z C Iv V F „  
a p r z . z n a ć  trzeba, żc  dw a p op rzed n ie  
b y ły  n a d zw y c z a j  c iek aw e .  W y n ik i  sta­

ły  na w j-sok im  p oz iom ie ,  a w a łka  roze  
gryvwt.na była  w  sposób gen te lm eńsk i

01YYF pos iada  k i lk a  d osk on a ły ch  
z a w o d n ik ó w , k tó rzy  zostali w ys zk o len i  
p rze z  sw ych  op iek u n ów :  kpt. Barana i 
kpt. I leriholda.

C IW  F  d o  Wrilnft ma p r zy je ch a ć  w  
sk ładz ie  18 ludzi P r z y ja z d  nastąpi w 
sobotę.

Sk ład  \Y9lina us ta lon y  zostan ie  na 
n a jb b zs zem  zebran iu  W O Z  LA .

Mistrzostwa pływackie Wilna
12 li)*-a m ają się odbyć m istrzostwa p ływ ać 

kie W ilna. Zaw.ndy te n ie  p rzyczyn ią  się za­
pewne do wtebud®*nia w iększej p ropagandy 

sportu pływaieiciego. Tiruano jev l dopraw dy pro 

pagować sport p ływ acki w  W iln ie, zachęcając 

iudizi do uczejiia sic p ływ ać w  brudach, w  okrop 

nie bruidnej, jx»pr:xstu gęsie j w od zie  na Wiljli 

IM slrzirsIwa W iln a  będą w ięc ty lko  form ą. 

N ie  moiże być m on y oczyw iśc ie  o jakichś po 

ważniejszych rekordach, je że li taikie w ogole w 

W itnie istnieją, a jeże li iw w et i są, to czy ino 

gą być brane pod uwaąję p rzy  stale b ieżącej

Atm. Bohdanowicz zdobył nagrodą
Gen. Insp. Sit. Zbroinych gen. Rydza-Śmlgłego

W czo ra j na Pośp ieszce b y ło  gw arno i weso 

to. P iękna pogoda M oc ludzi kon ie —  wyści 

gi. S łowem  sport i św ieże pow ietrze , a lam da 

le j tany kiwitoące i tais sosnowy.

Zbiórka na tunausz Polskiego Kom. Olimpijskitgs
Wilno śpieszy z pomocą olimpijczykom

Z a  tezy  ty g o d n ie  będą już n iem al 
w szyscy  za w o d n ic y  na m ie jscu . W  Ber 
l in ie  1 s ierpn ia  zab i je  d zw o n  o l im p ijsk i.  
Nastąp j u roczyste  o tw a rc ie  Ig rzysk ,  a 
po tem  rozpoezjną się z a w o d y  oil impij 
skie. P o lska  w ysy ła  150 n a j lep s zych  z.a 
w o d n ik ó w  Po iska  ch ce  w  Ber l in ie  w o  

-bec w szys tk ich  n iem a l państw' św iata  
ivvkazać  Ze n ie stoi na saarym  ko iicu  

p o d  w zg lęd em  ku ltu ry  f iz y c zn e j .  ż< po. 
Mada n iez łych  sp o r tow có w .

P ra cam i p r z yg  ot o  w  a w c  z en i \ k ie ru je  
Pokski Koim itet O l im p i jsk i ,  k tóry zbie 
ra  p ien iąd ze  poitrzebaie ma w ys łan ie  
ek sp e d y c j i  p o lsk ie j  do  Ber l ina  i na po 
k r y c i e  n ie zbędn ych  w vda tków r zw ią z a ­
n y c h  z p r z y g o to w a n ia m i  i zaku pem  
•sprzętu sp o r tow ego .

W y d a tk i  są znaczne, a p ien ięd zy  jest 
b rak . N ic  też d z iw n ego ,  że Po lsk i Korni 
tet O l im p i jsk i  zw ró c i ł  się z a pe lem  do 
spo łeczeństw a  sportowego:, do  tych  któ 
r z y  o cen ia ją  n a le życ ie  znaczen ie  sukce 
■sów s p o r to w y c h  na a ren ie  m iędzyinaro 
d ó w e j .

T r z e b a  zebrać  k ilkadz ies ią t  tys ięcy  
z ło tych . Chcąc p r z y jś ć  P K O l .  z pom ocą  
o tw ie ra m y  w K .rr je rze  W i leń sk im  listę 
składek.

Jalko p ie rw s z y  wpłaca  nasz re ferent 
■spoTtowr J. N iec ieck i  1 zł. i prosi o 
wp łat enit p r z ew o d n ic zą c e g o  M ie jsk ie  
g0 Komitetm W F i P W ,  w ic  ej) rezed  en

ta K. G rodz ick iego ,  prezesa WjJ. T  W  
jlnż. J. Gflatiniana, prezesa  W K S .  Śm ig  
ły płk. M. B ia łk ow sk iego ,  p rezesa W i l .  
Okr. Zw . P i łk i  Norżnej m jr  L. Jaxę, pre  
zesa W i l .  Okr. Zw . B oksersk iego  płk. 
Iw o  G iżyck iego ,  insp. Starość i ak a., kp t 
W  M alca, ddlegata na W i ln o  P K O l .  
m jr .  Czes ława M ie rze jew sk iego ,  prezesa 
V  M. Js. T o w .  W io ś la rsk ich  m jr .  Z. Lan  
kaua j A n d rze ja  K isiela

P ien ią d ze  w p łacać  p ro s im y  do  Ad 
miinistrac.ji K u r  jera  W i le ń sk ie g o ,  W i ln o  
u 1. B iskupa Bamdurskiego t na fundusz 
P o lsk ie g o  Kom ite tu  O lim p i jsk iego .  Naz  
wi.ska w szys tk ich  w p ła ca ją cych  i poda 
nych  p r z e z  n ich da lszych  nazw isk  z pro  
śhą o p op a rc ie  a kc j i  Potek. K om . O lim  
jnjskieigo d ru k o w a ć  b ęd z ie m y  w K u r ie  
rze  W ilepsk im , a p o  zakończen iu  zb iór  
ki p r z e k a ż e m y  łączną sumę do  W  a nr/a 
w x do Kom itetu .

A k c ja  zb ió rk i  na fundusz Polsk. 
K o m  O l im p i jsk ie g o  jetis akc ją  pań s tw o  
wo-sp<\rlową. N ie  chód?) lu la j  o wp łaca  
n ie  w ięk s zych  sutńi, a le w y s ta rc zy  jak 
k a żd y  z nas d o b ro w o ln ie  op od a tk u je  się 
p o  1 zł. a lbo  p o  50 gr. M ieć  to będz ie  
don ios łe  zn aczen ie  m ora ln e  dla n a ­
szych  zaw odn ików ',  k tó rzy  w ten spo­
sób w ied z ieć  będą że  na w yniki o ii ło  
[fi J A  i e na ich smikcesy sp o r tow e  czeka 
całe spo łeczeństwo, h tóre w ten s p o s ó b  

pragn ie  jKfzyjść im z pom ocą .

Wilno jrgófilzuje mistrzostw 
Polski

Na zebraniu  kom itetu  w ykon aw czego , p o *  « 
lanego do organ izac ji m istrzostw  lek k oa tle ty c* 
nych Polsk i w  W iln ie  —  utw orzono 5 sekcy j. 
Na czele kom itelu  stanął płk . dypl. Janicki. —  
P rzew odn ic tw o  poszczególnych  sekey j oh jęu 
p ropagandow ej —  red. N ieciecki, finan sow ej — 
w iceprezyden t G rodzicki, techn icznej — : kpt 
P aw łow icz  i kw aterun kow ej —  dyr Lew on .

Jednocześnie postanow iono w ysiać do gea. 
Tokarzew sk icgo  delegację z prośbą o  p rzy ję  
cie p ro lek lo ra lu  nad tą (imprezą.

W reszc ie  postanow iono zo rgan izow ać  sz la fe  
tę z Zu fow a do W i)r:a . Sztafeta przyn iesie  syn» 
boiiczny og ień  z m iejsca urodzenia M arszałka 
do W iln a .

ł

Wyniki ligowe
PtfG O N  R EM ISU JE  Z RUCHEM . '

R ozegrany w e  L w o w ie  m ecz o  m ls t im  i . «  

L ig i p om iędzy  P ogon ią  a Ruchem , zakoń czy ł 

sic po bardzo  zacię te ] w a lce  w yn ik iem  H m x  

strzygn iętym  1:1,

#  r<
D ĄB  W Y G R Y W A  Z  LE G  JĄ  2:1.

Zaw ody  ligow e Dąb —  Leg jn  ean oń czy iy  się 

zw ycięstw em  Dębu 2:1 (0:1). Zaw ody stały u  

niskim  poziom ie.

L. K. S. B IJ E  W A R S Z A W IA N K Ę  3:1.

M ecz o  m istrzostw o L ig i ŁK S. —  W arsza w ia a  

La, rozegrane w  W arszaw ie , zakoń czy ł s ię  u  
's luźonem  zw ycięstw em  ŁK S . w  st, 3:1 (1.0).

G A R B A R N IA W A R T A  1:0.

wodzk- i p rzy  iminyidh całkiem  warunkach tecii 

n ieznych  na basenie, k tóry  staw iany jest rok 

roazn ie  przez saperów.

Sport p ływ ack i w  W iln ie  znajuujo się w 

opłakanych  warunkach. K luby zupełnie nie in 

teresują się I(/sarni zw iązku  p ływ ack iego  N a j­

lepszym  dow odem  jest fakt, że na- w a lne zebra 

n.ie zw iązku nikt nic przyszedł, p rócz lego pa 

na, k tóry podpisał zaproszenia.

M ów i się, c iągle o basenie. M aże to naresz 

cie rozw iąże  sprawę i wówczas będzie  można 
porpagow ać w  całej rozc iąg łości sport pływacki.

P iękn ie jest na Pośpieszce w  dm.u wyścigów  

k orany eh. W cizocaj program  w yścigów  byt boga 

ty, a poszczególne gon itw y  ii. c iekawe

W  pierwiszej gon itw ie  z przeszkodam i a na 

grodę Jama lir. P ia łem  Zyberk stanęło na star 
c ie  6 koni. M alow n iczy  to obrazek  jak  pędzi 6 

.koili i k o lo row i jeźdźcy. Zw ycięży ła  Jazda I I—  

rtm Bobdamoiwicz, 2) Gra.z.ia —  por. Rybick i. 

3) L ad y  Dudek —  poir. oGszczyńska. Zw ycięstw o 

rtm. Bohdamowicz^i nie jest n iespodzianką.
W o jsk o w y  bieg naprzełaj o nagrodę 13 pik. 

ul. w ygra ła  W is ła  I —  ppor. Czajkowski, 2) 

Abarrja —  por. Żelawiski, SJ Arak —  poi W a 

raków sk i.

Najciekaw szym  b iegiem  była gon itw a z prze 
szkodam i o nagrodę 1800 zł. i o  nagrodę bono 

row ą Gen. Insp, S il Zb ro jn ych  gen. Dywr Ry­

dza Śm igłego. Gonitwa ta zgom iad zifa  4 konie, 

".'utka o pierwisze m iejsce rozegrała się mię 

dzv Raikaraltem —  rtm. Rohdanowic.z a. G lieri—  

rtm Rolbuisiki.

Pojedynek  ten dał dużo em ocji, gdyż do 

ostatniej chw ili nie m ożna b y ło  przew idzieć, 

który z jeźd źców  wygra. Zadecydow a ły  ostatnie 

metry. Lepszy fin isz mi.af Rak „ra t. k tóry też 

p ierw szy w pad ł na metę 1) Bafcarat —  j-tm. 

Bohdanow icz, 2) Oheri —  rtm. Bobiński, 8) 
I\sora —  por. Rybicki, 4) Em ilius —  por. Mi 

ktowski Bakanut licdący właisnością rtm C ier­

pi, ckiepo Ukazał się w dalszym  ciągu komiein 

n iezaw odnym .

W o jsk o w y  bieg naprzełaj o nagrodę 14 płk. 

uf. zakończył się zw ycięstw em  \Ii’bi jior. 

Zelon-ski, 2) Z a /ula ■ jw>r W ołkoiw icz. 3t 

miłkaj- —  pot. Goszczyński.

B ieg na przeła j o nagrodę płk. Karcza Jana 

wy,era! R ów ny '—  rtm. Bohdanow icz, 2) Azat 
ja  —  poT. Zalewski. 3) Gorgias -— por Chiftń 

ski.- Równy w ygra ł o  łeb W alka  rozegra ła się 
na osi a t n i m met rze.

W  gon itw ie  z p łotam i zw yc ięży ł T o irn o  —  

l>or G iervcz, 2j Łucznik 11 —  rtm Bobiński

V, meczu o  m istrzostw o L ig i w  K iw kuw la 

po ju d n e j i  n iein teresn jąeej grze  G arbarn ia p -  

Lon.ua W artę  1:0 (0:0).

/ 1 * * “ k
N IE S Ł Y C H A N E  A W A N T U R Y  N A  M ECZU  

W IS Ł A  —  SLASK .

W  Św iętoch łow icach  W is ła  w  meczu o  m l 

strzostw o L ig i pokouafa Śląsk 2:0 (1:0). Zw yclę  

stw o W is ły  było  zasłużone.

P ierw szą  bram kę zdoby ł w  7 m inucie K o p e f 

a w yn ik  dnia ustailt po p rze rw ie  Sołtysik.

Na meczu ftoszla do n ieslycnanych  awantur. 

Publiczność rzu c iła  się na graczy  W is ły , P a  

b ito m. in. Jeziersk iego  i  spoili zsuw ano K o i 

tarczyka I. D oskonały sędzia tych zaw od ów  

zn a jdow a ł się ca ły  czas pod te ro iem  publics 

nośei, która mu groz iła  pob ic iem  W ista  opu ­

ściła m iasto pod eskorta 'policji konni j  i  n ie  

fizej N iebyw a le  le aw an lury w yw o ła ły  na Sląs. 

ku bardzo  przykre w rażenie. Zw ycięstw o W is ły , 

uzyskane w  podobnych  warunkach jes i oczy w l 
seic ntesly dianh cenne.

P<erry mistrzem śwfdta
W  fin a le  g ry  jw ijedyńczej pan ów  w  tu rn ieju

vvimhleduńskam P erry  ia tw o  pokonał Von Crhm 
ma 6:1. fi:t 6:0.

Mecz rozcza row a ł wszystkich. Po p ierw szych  
trzech gemach, w k lórych  oba j gracze pokazali 
piękną grę, Crainin n adw yręży ł sobie mięsień 
udu i eP rry  ta łw o w ygryw a ł gem  za gem em  —  
Craniua nie by ł zdo lny do szybk iego porusza 
uia się nu korcie.

W  półfianałacli gry pod w ó jn e j pań: Faliyan
J rcobs pokonały Ingram  K ing 0:4. 6:.l. a 

Stammers —  James w-ygrały z parą Audrus 
H enrotin  6:0, 6:4.

W  półfina le  g ry  m ieszanej para R iidgc 
fab ya r i pokonała [tarę M a łfroy  —  S jierling 
6:-l, 6:3.

W  p ó łfin a le  gry p od w ó jn e j panów para an 
■Iska H are —  WTilde pokonała  ndespodzie 

wanie doskonała parę francuską B orolra  
Brugnon 6:1, 4:0, 6:1, 6:4.

Szwdjcar Ruflf zwycięża 
na regatach w Henley

N a  regatach w  H en ley w  jedynkach  zw ycię 
ży t ponow n ie S zw ajcar R u fil pnzed A n glik irm
T y l er.

31 Grcsi Ma II) —  par. Mifklewiski.
Po zawodacli gen. M arjan P rzcw io c t. —  pre 

zes Wól. Tu w. o lłd . Koni i Poipier Sportu Ko r  
nego " 'rę c zy ł zw ycięzcom  szereg :vsi)an iatvib  

pułrarów i inmyaoh cennych nagród

Tołailizato.r —  chociaż, [iracował w  pocie ezo 
ła, to jridnak is-kordu nic ustanowił. W yj,ła ta  

najw iększa wynosiła ty lko  28 ził. Świadcz to o  
lem, że w iększych  sensacyj nie było.

Następny dzień w yśc igów  w e  erw arfok  9 lip

ca.
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Autobus z 17 pasażerami wpadł do rowu T k S ! 1MSSSSS
Katastrofa autobusowa na linii Wilno —  Narocz

v#i h o  g o a i. 12 w  dzacu do  W ilc a  nadeszła 
w iadom ośćo  tem, iż  z  jedn ym  z  au tobusów  kur 
nująeyeli na lin ji W iln o  —  J a ra c z  w y d a .zy ła  
« ię  katastro fa . W ed łu g p ierw szych  info.-mat-yj 
w yn ika ło , że  autobus w y w ró c ił się, że  są ranni, 
le cz  bezpośrern iego  n iebezp ieczeństw a dla ży 
d a  o fia r  Katastro fy  niem a.

M IEJSCE  W Y P A D K U .

W' zw iązku  z sa ta s iro fą  zdo ła liśm y ustalić 
^stępujące szczegó ły :

Na  36 k ilom etrze  od  W iln a  p rzy  trakcie 
S te fana  B atorego  zn a jdu je  się m iejscow ość pod 
aa zw ą  W oron a . W  tem m iejscu  trakt Batorego 
ro*.w id ia się. Jedno odga łęz ien ie  p row adzi do 
M lchaliszek , d rugie zaś do W prn ian , a stam tąd 
do Narocza,

Pom ięd zy  wspom nianą m ie jscow ością  W o ro  
aa, a zaściank iem  śłobón ka A-uga do W orn ian

tw orzy  ostry, łam any zakręt.
Autobus z 17 pasażeram i, n ie  licząc  obsługi 

autobusu, zdążał z  norm alną szybkością  z W ił 
na do N arocza. K ied y  autobus m inął ro zw id lę  
nie szosy i zna lazł się pom iędzy  W o ran ą  a Sto 
bódką, w tem m iejseu, gd zie  szosa tw orzy  
ostry  zakręt, z  n ieustalonych narazie  p rzyczyn  
spad ło  ty lne koło  autobusu.

K A T A S T R O F A .
i

Skutki spadn ięcia kola  b y ły  fa ta lne. Auto 
bus z  roz.pędu w yw ró c ił s ię  i  wpudł do przyd  
rożn ego  rowu, uderza jąc o  rosnącą obok  lipę

Autobus został pow ażn ie  uszkodzony. Huk 
spow odow an y w yw rócen iem  się m aszyny zm ie 
szal się z ok rzyk am i p rzerażonych  pasażerów . 
P rzyp a d k ow i p rze jezdn i na d radze pośp ieszyli 
n iezw łoczn ie  o fia rom  w ypadku z  pom ocą.

K R O N I K A
Dzlśi P o m :niki I Lucji M. M. 

Jutro* Cyrjaka i M e tod ego  B.B.

W schód  słońca —  godz. 2 m. 53 

Zach ód  s łoń ca  —  godz. 7 m . 54

Spostrza łan fa  Z a k liou  Mataoralog]! U S. 8
a  Wilnla z oma 5 V II 1935 r

C iśn ien ie 760 
Tem p . średnia +  21 
T em p  najw . +  26 
T em p  najn. +  18 
Opad -
W aatr: zacnoan i 
Ten d  bar.: spadek 
U w ag i: pogodn ie

D Y Ż U R Y  4 P T E K .
D ziś  w  nocy dyżu ru ją  naott^u jące apteki 
I )  Saroila (Zarzecze  24); 2) R odow icza  (Ostro 

Łcam ska 4 ); 3) Rom eokiego (W ileń ska  8 ); Augu 
iiowsiL iego (M iidkieiwoza 10).

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0R6ES
W W I L N I E

Apartam en ty , łazienk i, te le fo n y  w poko jach  
Ceny batd zo  przystępne.

P B Z Y B Y I I  DO "W IL N  A ;
’ — Do H otelu  St. Georges: E yn arow icz W an
da z P o ioczan ; R ożkow sk i Józe f z W arszaw y; 
Botińska Janina z W arsza w y , Kaczkow ska 
M arja z W arsza w y ; dr. K rug Joachim  z W ar 
s zaw y ; K ram  W i.is ton  z New -Jorku ; dr. Łap iń  
«k i W ac ła w  z W arsza w y ; M alk iew icz Józef, 
urzędn ik  z W arsza w y ; E yn arow icz Stanisław 
z Po ioczan ; p ro f. W i.a d yczk o  Stanisław  z Dru 
„k ien ik . ______  _______________

HOTEL EUROPEJSKI
P ierw szorzędn y. —  C e iy przystępne. 
T e le fo n y  w poKO]ach. W inda osobow a

K O Ś C I E L N A
—  PIELG R ZYM K A CHRZEŚCIJAŃSKICH  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H . W czo ra j zw ie 
fzito D fO g ’ Męki Pańskiej w  Kalwairji j.iel

g rzvm k?  chrześcijańskich  zw ią zk ó w  zawód
\V p ie lgrzym ce  w z ię ły  udiział poszczególne 

aw iązk  robotn ików  i cechy rzem ieś ln ików  wraz 

ze  sztadaram i,
Łączn ie  z p ie lgrzym ką, k tóra zgrom i, 

d ziła  tłum y rzem ieśln ików  I ich rodzm , poiwró 
ci ta do W iln a  procesja kościoła D om in ihanofw 
Procesja  ta rów n ież udała się zrana do Kai 
w a r ji.

A D M IN IS T R  ACY J N A
—  5 P R O T O K U Ł Ó W  ZA  P O T A J E M N Y  H AN  

D E L  W  ciągu dnia w czora jszego  na terem e W ił 
aa  sporzą-dzono 5 p rotoku iów  za; iłjp»raAvtianic 
ta jem nego handlu w  n ied z ie l ’ .

S P R A W Y  R O B O T N I C Z E
—  L IK W ID A C J A  ZA TA R G U  W  PHZEiMYŚ 

L E  B IAŁO .SRÓ RNICZYM . W obec  podpisania 
um ow y zb io row e j z lik w id ow an y  został zatarg 
w p rzem yśle  blatoskónniczym. Zatarg dotyczy ł 
120 robota ików .

MI E J  Mi A
—  Rc.staurac.ja g m a ch ! Ratu tza. W końcu 

b ieżącego  tygodn ia  j-oz-poczn-te zostaną roboty 
p rzy  restauracji gmachu ratusza
kiej

uli. W ie l

B L-p. ,u 11 • ■ " " "gr

■E D A K C JA  > A D M IN IS T R A C JA . W ilno, Bisu 

Adm in istracja czynna od  g. 0 ‘ /t — 3%  pDoł

—  W A L K A  Z A N T Y S A N IT A R N Ą  SPR ZE D A  
ŻĄ  W O D Y . Panu jące od  dłuższego czasu upały 
zm usiry w ładze sanitarne doi bffiiżisizegn zainte 
resowairia się sprzedaw cam i w o d y  sodow ej. 
Zw rócona została specja lna uwaga na sposób 
m ycia szklanek, na sprzedąlż_ w od y  z n iobieło 
nycli sy fon ów  —  ba lon ów  i t. d. na d zik .rh  p la 
żacb i na skwerach p o ja w ili się sprzedaw cy w o  
dy sodow ej, k tórzy  noszą m iedziane ba lon ik i w  
kubełkach z lodem , przechow u ją szklanki w 
kieszeniach, pozatem  nie m yją  szklanek, w  naj 
lepszym  wypadku cpłiiku ją je  w  brudnym  ku 
bełku Rzecz prosta, że  taka obsługa jest dla 
zd row ia  publiczności b n iebezp ieczna. W in a  
pociągan i będą do odp ow  odzia lności karnej.

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E .

—  Dziś przedstaw ien ie w  Tea trze  na Pohu 
lance zaw ieszono.

T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  
P O -B E R N A R D Y N S K IM .

—  Ostatn ie p rzedstaw ien ie  „Japoń sk iego  
R ow eru " po cenach propagandow ych . Dziś w  
p on iedzia łek  dn. 6 lipca rb. o  godz. 8,15 w. —  
T ea tr Letn i gra poraź o s t ; ln i doskonałą konied 
ję  w  3-rli aktach T . S. C hrzanow skiego p. t. 
„Japoń sk i R o w e r " w  reżyserjii dyr. M. Szpakie

RADIO
W I L N O .

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 0 hpra 1936 r.

6.30: P ieśń; 6 33: Gimn.; 6.50: M uzyka- 7 20: 
D zienn ik  por.: 7.30: P rogram  d z ie n n y  7.35:
In fo rm ac je ; 7,40: M uzyka z p ły t 8.u0—-11.57- 
P rze rw a : 11.57: Czas; 12.00: H e jna ł: 12.03:
Koncert poi.; 12.55: Skrzynka R oln icza ; 13 05. 
Dziennik połudn.; 13.15: M uzyka popu larna; 
14.15— 15.30: P rze rw a ; 15.30: M uzyka; 15.35; 
Życ ie  kult.; 15.40 W iadom ośc i gospod.; 15.45: 
„K on ku rs  śp iew aków  leśn ych ": 16.00: K oncert 
pop .; 16.45: Ż yw ien ie  Zb iorowe w  locie; 17.00: 
Rec. Skrzyp, gr. B aećw iczów n y; 17.30: P iosenk i 
w wyk. „T e  4“ ; 17.50: „U r lop  i p o low an ie ";
18.00: Z litewsk ich  spr.; 18.10: Z  u tw orów
L iszta , J8 30: R ezerw a odczy tow a ; 18.40: Kcin- 
cerl rek i.; 18.50: Pogadanka akt.; 19.00: „Ż o l 
n ierz żołn. zaw sze sercem  o d p o w ie “ ;19.30 L i 
sie von Rosen —  p iosenk i hiszp.; 20.00: L e ­
genda „O  sonacie K s ię ży co w e j" ; 20.30: „ T o r ­
pedą do A u gu stow a"; 20.45: D zienn ik  w iecz.; 
20.55: Pogadanka akt,; 21.00 Muzyka oper.; 
22.00: W iad om ośc i sport.; 22.15: M uzyka tan.; 
22.55— 23.00: Ostatnie w iad.

W TO R E K , dnia 7 Lipca 1936 roku 

6.30: P ieśń ; 6.33; Gimn.; 6.50: Muzyka, z p łyt; 
7 20: D zienn ik  por.; 7.30: P rogram  dzienny, 
7,35: G iełda roln ; 7.40: M uzyka i p łyty ) 8.00—  
11,57 P rze rw a ; 11,57: Czas; 12.00: H e jna ł; 
12,03: Koncert połudn.; 12,55; Zasady użytko 
w an ia  konia roboczego  pog. roln . wygi. m jr 
Jerzy S teck iew iez; 13.05: D ziennik połudn.,
13 15— 14.13- M u z 'k a  popularna- 14.15— 15.30: 
P rze rw a ; 15,30: M uzyka  (p ły ty ).; 15.3a: Życic 
ku lturalne; 15.40: W iad , gospodarcze; 14S.45: 
Skrzynka PK O .; 16.00: M uzyka (p ły ty ); 1«.30: 
K oncert w- wyk. chóru „L u tn ia "  pod dyr. Jana 
Leśn iew sk iego . 16.45: O dczyt; 17,0: Koncert 
17,50: Luczyk  —  praw da i legenda, pog. J8 00 
Ze spraw  litew sk ich  18,10: A u dycja  życzeń  dla 
d ziec i; 18.10: K oncert reki.; 18.50: Pogadanka 
aktualna; 19.00: Koncert ro zryw k o w y ; 20.00
Duch w o jew od y , opera  kom . w  t aktach Lud  

w ika Grossmana; W  przerw ach  —  Szkic lite ra  
c k i; D zienn ik  w iecz.; W iad . sportow e; 22,55—  
23.00: Ostatnie w iadom ości.

w w w   ......     jęi

T A K s Ó W K A  NR . 3.

D ow iadu jem y się, że  w  parę chw il po kata 
s tro fie  nad jechała izdążająti i z  W iin a  taasów  
ba Nr. 3.

P rzy  zb iegu ulic M ick iew icza  i  Jag ie lloń ­
sk ie j spo ilrzega in y  w  długim  szeregu oczrk il 
jących  ,.jizzdy“  taksówek —  m aszynę N r. 3 —  
K ie ró w .a  m aszyny potw ierdza, że  istotn ie byl 
na m iejscu wypadku. N astępu jącym i s łow y  kre 
śli je g o  p rzeb ieg:

—  T o  było  ju ż za W oran ą . Autobus szedł 
szybko 1 nagle straci* lew e  koio  Zatrzym ać 
masizynę w rozpędz ie  n ie m ożna b y ło  i autobus 
—  że  u ży jem y fach ow ego  zw rotu  ro zm ów cy  —  
„w y rżn ą ł"  ch łodn icą w  potężne d rzew o p rzy ­
drożne.

M aszyna, opow iada  d a le j k ierow co , została 
sti zaskafea. N ie  pozosta ło  an i jedn e j ea łe j sry  
by. Z autobusu ro z leg ły  się jęk i rannych i na 
w oływanfu  pom ocy. «

P O S Ł A N K A  P K Y S T O R O W A  I  STAJBOKTA 
Ś P IE S ZĄ  Z POM OCĄ.

P o  katastro fie , opow iad a  d; le j nssz rozm ó 
wca, zn a lazło  się na m iejscu  wypauku kilka 
m asey iy  posłanki P rys lo raw c j, zd ąża ją ce j na 
uroczystość pośw ięcen ia sztamduru Zw . l.n iar 
sk iego  w  W orn ian ach , następnie m aszyna sta 
roi,ty p ow ia tow ego , rów n ież zdąża jącego  do 
W orn ian  i  m o ją  taksówka.

P on iew a ż taksów ka 3 była  c iężko  naiadow a 
na, k ieraw  ma udał się do m iasteczka na m pszj 
n ie posłanki P ry s lo ra w e j i  p ow iad om ił m iejsco 
w y posterunek p o lic ji, o ra z  sp row aaz ił na 
m iejsce wypadku z  W orn ian  lekarza, k tóry  
okaza ł poszkodow anym  p ierw sze j pom ocy. W  
akcji ra tun kow ej b ia li rów n ież udzia ł pani P ry  
s toraw a o ra z  starosta pow ia tow y.

R A N N I.

W ed łu g  o trzym anych  w  W  Unie in fo rm ary j, 
aaskutek katastro fy  6 osób izosiało poszw anko 
w anycb, w  te j liczb ie  4 osoby, ja k o b y  poważ 
n iej. Św iadek k atastro fy  —  k ierow ca  taksów 
ki Nr. 3 tez opow iad a  o  6-—7 poszw ankow anych . 
W ed le  in fo rm a e jj n ade,złych  do W ilna Win 
nych p rzew iez ion o  do W iln a , 4 podobno sk iero  
w ano do szp ita la , w  tem  szo fe ra  i ch łopca któ 
ry  s ied zia ł ob»ik k ierow cy.

S praw dziliśm y tę w iadom ość te le fon iczn ie  
w e  wszystk ich  szp ita lach  w ileńsk ich  i  tąriwna 
rzece  w brew  w iadom ościom  z  W orn ian  do 
s zp ita li w ileńsk ich  zacn ego  rann ego  z kataM ro 
fy  au tonusow rj n ic  dostarczono.

S zo fe r  taksów k i N r. 3 s tw ierd za  jednak , że

W c z o ra j w  K o lo n ji K o le jo w e j odb y ła  się ur<» 

czystość konsekracji dwóch  d zw on ów  p r ie z n r  

czonych  d la n iedaw now ybudow anego  w  te j m ie j 

scowości kościoła. K on sek racji w  asyście ducho 

w ieństwa dokonał J. E. Ks. A rcyb . M etropo lita  

W ileńsk i. P o  pośw ięcen iu  odb y ło  się uroczy­

ste nabożeństwo, na k tóre  p rzyb y ła  cała katoiłi 

cka ludność K o lon ji.

D zw on y  n ie są duże, m ają jedn ak  bardzo ta 

dny, m eta low y  i  czysty  dźw ięk . Jeden dzw on  

och rzczony zosta ł im ien iem  „K a z im ie rz ", d ru g i 

— „S tan is ław  —  K ostka ",

Łodilaoie specj&Ioym poctagieit 
priybędą do W iln a

11 hm. p rzyb yw a  do W itn a  specja lny pociąg: 
z w yc loczłto;\v krasami z f o d z r  Łodzian ie  przyh- 
w a ją  do W iln a  celem złożen ia  holłdiu Sercu Maa 
Szatka Piłsudskiego na Ross e o ra z  zw iedzeń & 
miasta

Obniżenie się poziomu 
wody na rzekach

Skutkiem  panujących od  dłuższego czasu c p »  
łów  na teren ie W ileń szczyzn y  na w szystk ich  rz< 
kach dało się zauważyć dość znaczne obn iżen ie 
poziom u w ody. Je.eli chodzi o  W ilję  to  po- 
z um rzek i ob n iży ł się o  k ilkadziesiąt ce iłtym el 
rów.

Zwalczanie nosacizny 
u koni

W  zw iązku  z akcją zw alczania nosacizny ur 
ko id  p rzy ty to  do- Postaw  w  dniu 3 hm, 10 lęka 
rzy  w eterynarji k tó rzy  rozpoczną szczepienia 
m a lle in izacy jne  na terena pow iatu.

P o w ia t posLawisk. zio-sitał ppdzie lony na 5 re 
jomów. W  każdym  rn jon ie będzie  p racow ało  pc 
d-wócli lekarzy Szczepien ia n  zpoczną się ó hm. 
i zostaną zakończone w  ciągu m iesiąca

rannych p ow iez iono  autobusem  w  k ierunku W il  
na. In fo rm ac je  p o licy jn e  brzm ią  tak tam o. —  
G dzież są ranni? C zyżb y  zag in ę li?

Nasuwa to  przypuszczen ie, że  stan rannych  
n ie jest powa/.ny, że po udzie len ia  im  p ie rw sze j 
pom ocy zosta ii p rzew iezien i ao  m ieszkań pry­
watnych. (c ).

PA
N

D ZiŚ. N iezw yk łe  dwa prze- | | )| P f B T J A M  ^  r° l i  g łów n ej
bo e  w jedn ym  p rogram ie : n t  I  i m  A A *  U k l  I  A A I A  Law rence T ibbett 
2) E m ocjon u jący  T T * j c H  / A /  < <  w  ro *' a lów n e j m istrz 

f i lm bokserski 9 9  ®  ' A  W / M / l f  św iaia 6. Carpentler
Dzfs ostatni dzień. Balkon na w szystk ie seanse 25 gr

Już w  następnym program ie : P rzebó j m uzyczny p. t

99 ffl O  BS E  R  T A *9
P IO S E N K I RO SYJSK IE CZAR  T A Ń C A  —  B A L A L A J K R i

h e l i o s i »  w e s o ł a  w d ó w k a
D Z I S 
Atrakcyjny 
program .

W  rot. g łów nych ; Maurlce Chevaller i Jeannette Mac Donald. R eżyserja Ernest Lubitsch 

Nad p rogram : K ró low ie  śm iechu  FLIP i FLAP jak o  .CYRKOWCY"
B a lkon  na w rzystk ie  seanse 25 gr. P oczą tek  seansów  o  gods. t-ejj

C t l f i  i T A I l f i n  I Eilm  op rom ień , au reo lą  p iękna n ieśm iert. m uzyki Franc. Schuberta

światowid N|edokonczona symfonja
W  roli g łów n ej Harta Eggerth i Hans Jaray. —  M uzyka w w ykonan iu  W ied eń sk ie j O rk iestry 

F ilharm onicznej. —  —  —  Nad program : flTR R K C JE  D ŹW IĘ K O W E

OCHISKO I Dziś. S ym fon ja  tytanicznych n am iętności p. Ł

Markiza Yorisaka( B I T W ' 1J
W  ro lach  głów nych : Charles Boyer, Annabella i inkiszynow

Nau program : D O D A T K I D ŹW IĘ K O W E . —  Początek  o  g. 6-ej w n ied z ie le  i św. o  4 -ej pp

Potrzebna
sprzątaczka d o  zakładu 
fryz jersk iego  która już 
pi icowała w zak ładzie  
fryzjersk im . Zakł. F ryz­

jersk i .B orow ik * 
W ie lk a  46

Letnie obuwie:
m od n e  <*bisynkl, rumun 
ki, rzym ki, G hand l, Ca- 
rioca. w iedenki, afryk. 
polska wytwór, obuw ia

W . N O W I C K I
W dn o , W ie lk a  30

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
i * k  r ó w o i e i  m o i *  być  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  a*  
t e r m in o w ą  p r a c ą *  w y k o  
n u ją  r ó ż n e  p r a c e  w  J o  
m u  p o  b .  n i s k i c h  c e n a c b  
t a i k a w e  o f e r t y  d o  a d m  
vK u r j e r a  W i l e ń e k i e g o '  

p o d  • M a a z y n i e t k a "

2NIWIARKI
M assey-H arrisa , 

D eeringa i M ac Corm ica

granie konne
różnych  w ielkości 

o raz części zapasow e 
do  m aszyn żn iwnych 

p o leca  
Zygm unt Nagrodzkl 

W iln o , Zaw ainc 11-a

Ogłaszajcie sie
,w Kurierze Wileńskim

1K L SZEKK i

M. Brzezina
m asaż leczn iczy 

i e lek tryzac jr 
Zw ierzyn iec, T. Zana. 

na lew o  G edym h iow skę  
al. Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r j a

LaknerowK
Przyjm u je od  9 r. d o  7 w 
ul ■ ias id tk lego  5 — 18
róg  O fia rn e j (o b . S ądu )

Redaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u ją  od  g. 1— 8 p »  
p rzy jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9 ‘/i— 3‘/» • 7— ® w 
ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.

bez dodatka książkow ego 2 xL 60 gr_ za g -a r icą  •  ati-

k ron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr, za w iersz jed n oszp „ ogłosz nrieszkaa. —  10 gr. za  w y ra * .

D la poszuku jących  prucy 50% zn lżkL Układ ogłoszeń  w  trkście  4-ro łam ow y, za tekstem  8-m>o łam ow y. Za treś*. ogtoM aA
Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nic p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Bandursk iego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm im str 99.
R ękopisów  Redakcja n ie zw raca . D yrek tor wydaw n ictw a 

Kon to  czekow e P. K. O. nr 80.750. D rukarn ia —
CENA P R E N U M E R A T Y  m iesięczn ie z odnoszeniem  d c  dom u lub p rzesy łką pocztow ą i dodatk em  książkow ym  3 z ł„  z odb iorem  w adm inistr 

C Ł r1'  O G ŁO S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr p rzea tek stem - - 7 5  gr.. w  tekście 60 g r „  za tek st 30 g r „

Bw tych cen dołiczs  się za  ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%.
i ru brykę .nadesłane* R edakcja  n ie odpow> ida

i
W y d a w n ic tw o  „ K a r je r  W ileński* D ru k  „ Z a i c i “ , W iln o ,  ul. B isk . B aad u rsk rego  4. R edak to r odp . L u d w ik  la n k o w a h L

f


